
ROK II . Kro 56.

Dnia 13 la rca  1871, Poniedziałek, Dnia 1 (13) Marca 1871
Dziś: Modesty i Katarzyny 
Jutro: Ś. Matyldy Kr. Wd.

Środa: ŚŚ.LonginaM.Leontyny j Piątek: Ś. Gertrudy Panny 
Czwart:SS. Cyryaka, i Tacyana j Sobota: Ś. Gabryela Arcban.

Niedz: Ś. Józefa Ob. N .M .P .  
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Prenumerata „Kurjera W arszawskiego” wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwartalnie 
rs. 1 kop. 20; miesięcznie kop._ 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kantorze Redak­
cji kop. 5. Ń a p row inc ji i w  C esarstw ie  wynosi rocznie Rs. 8, (w tern mieści się już opłata pocztowa za przesyłkę 
kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenumerata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie.

A d res R edakcji ,,K u rje ra  W arszaw sk ieg o ” : P lac  T ea tra ln y , N r  4 7 3 c ,  dom W . L . Z abłockiej.

— W  z piątek, jako w uroczystość rocznicy uro­
dzin Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Ce- 
sarzewicza Następcy Tronu Aleksandrą Aleksandro­
wicza, odprawione było nabożeństwo uroczyste z mo­
dłami, w warszawskiej katedrze prawosławnej o godzi­
nie 11-ej z rana. Celebrował najprzewielebniejszy 
Joanicjusz, arcybiskup warszawski i nowogieorgiew- 
ski. JW . Namiestnik w Królestwie raczył być obe­
cnym na nabożeństwie, jak również wyższe władze 
wojskowe i cywilne. O godzinie 9T/a nabożeństwo było 
odprawione w świątyniach innych wyznań. Po nabo­
żeństwie w prawosławnej katedrze, wyższe władze woj­
skowe i cywilne odwiedziły arcybiskupa, który podej­
mował gości w'ykwintnem śniadaniem, podczas k tóre­
go, przy wzniesieniu toastu za zdrowie Najdostojniej­
szego Solenizanta, śpiewacy arcybiskupa odśpiewali 
„mnogie la ta .“ Wieczorem w wielkim teatrze  dane 
było widowisko bezpłatne, na zakończenie którego 
wszyscy artyści, przy bardzo efektownem urządzeniu 
sceny, wykonali hymn narodowy, powtórzony trzy ra ­
zy, na jednozgodue żądanie publiczności, a za ka­
żdym razem przyjmowany pelnemi zapału okrzykami 
„hura!11 Jenerał-Feldm arszałek  raczył znajdować się 
w teatrze. Miasto było iluminowane. (D. W.)

— W niedzielę, 21 lutego, mieli szczęście przedóta 
wiać się Najjaśniejszemu Panu: kom endant m. W ar­
szawy, jenerał lejtnant Rozwadowski, oraz naczelnicy 
sztabowi okrę:ów  wojennych: jenerał-majorowie: Ode- 
skiego Goremykin, i kijowskiego Dragomirow i zosta­
jący przy poselstwie naszem w Paryżu, artylerji kon­
nej gwardji, sztubs-kapitan Leontjew. (D. W.)

— N-.— Publiczność onegdaj licznie się zgrom adzi­
ła  w sali Resursy Obywatelskiej dla wysłuchania po 
raz pierwszy u nas występującej panny Marji Mecen- 
seffy. Głos jej jest mezzo-soprano, siły nie zbyt wiel­
kiej, dźwięku sympatycznego, skali dostatecznie roz­
ległej. Polem jej popisowem są pieśni, które wyko­
nywa bardzo dobrze i ku którym natura jej talentu 
przeważnie się skłania. Jest to rzeczą dla nas pożą- 
cłą,ną,, gdyż śpiewaczki nasze ten rodzaj śpiewu zupeł­
nie zaniedbują, oddając się wyłącznie arjom ope­
rowym.

Te ostatnie nie są dla panny M. właściwemi, przy­
najmniej nie wykazują zalet uwydatniających się przy 
wykonywaniu przez nią pieśni. Panna M. ma in to ­
nacją pewną, wokalizuje bardzo poprawnie, wymawia

dobrze, chociaż w niektórych miejscach deklamacyj- 
nych nie szkodziłoby więcej wyrazistości.

Nam, warszawianom, znękanym słuchaniem bez- 
ustannem owych sztucznych a tak niesmacznych wi­
bracji w śpiewie, które właściwie trzęsianką wokalną 
przezwaćby należało, przyjemnie było odetchnąć swo­
bodnie przy tonach równo a naturalnie ciągnionych. 
Panna M. wszystkie odcienia uczuć uwydatnia ,właści- 
wemi głosowi ludzkiemu sposobami, nie uciekając się 
do tych wibracji, katarynkom  tylko właściwych.

Gdyby nas zmuszono do wynalezienia zarzutów 
pannie M., tobyśmy pomiędzy innemi wymienili zbyt 
głośne oddychanie, to jest w chwili oddychania zaczer- 
pywanie powietrza, które nie tylko zbliska przy estra­
dzie; lecz nawet w drugim końcu 'sali dokładnie sły­
szeć się daje. Przypuszczamy, że wrodzona krótkość 
oddechu jest źródłem  tego, lecz jesteśm y przekonani, 
że umiejętne stud ja  ku temu zwrócone, usunęłyby 
niezawodnie tę wadę.

Wymawianie panny M. jest poprawnem i dokła- 
dnero, chociaż znowu nie sądzimy, żeby właściwsze 
otwieranie ust nie mogło wpłynąć na większą wyrazi­
stość słów i okrągłość tonu.

Pobieżne potrącenie tych zarzutów niech tylko słu­
ży za dowód, jak  wysoko cenimy śpiew panny M., 
skoro tak ochoczo w szczegóły wchodzimy.

Właściwem polem jej popisu są pieśni Schumana, 
które najlepiej wykonywa. Po dwóch takich pieśniach, 
zniewolona gorącem żądaniem słuchaczów, wykonała 
jeszcze trzecią nad program. Z tych trzech najlepiej 
się nam podobało wykonanie pierwszej („Ich hab im 
Traum geweint.“) W drugiej, obok wszystkich zalet, 
dostrzegliśmy b ra k  tego zapału, którego Schumana 
utwory fantastyczne często niezbędnie wymagają. 
W każdym razie śpiewy te u nss na koncercie były 
prawdziwą nowością i wdzięczniśmy pannie M. za 
wprowadzenie ich na estradę.

Lecz nierównie większą wdzięczność czujemy za 
oznajamienie nas z utworami pana W ładysława Żeleń­
skiego. Imię tego kompozytora po raz pierwszy u nas 
się okazało z powodu zjawienia się jego „Sonaty" 
op. 5 na fortepian w Medjolanie wydanej, która zre­
sztą mało komu u nas jest znaną. Od owej chwili już 
około dwmńastu la t upłynęło. Następnie, zdaje się 
w roku 1861, wydane zostały w Warszawie (nakład 
Dzwon kowshiego) trzy śpiewy jego utworu. Ale rów ­
nie te ś iewy jak  i późniejsze kompozycje pana Że­
leńskiego nie rozpowszechniły się u nas, pomimo nie-



pospolitej ich wartości i imię jego dotychczas w kraju 
zgoła u nas nie jest znanem. A wina to artystów i 
amatorów grających i śpiewających, którzy częstując 
nas niejednokrotnie nędznemi fabrykatam i zagrani- 
cznemi, jedni nie chcą, drudzy nie umieją dać nam 
poznać utworów wartych poznania, a blizkich ser­
cu naszemu. Pan Żeleński jest kompozytorem niepo­
spolitym, którem u równych nie zbyt wielu u nas przy­
toczyć byśmy mogli. Uprawia muzykę wszechstron­
nie, zawsze ją  traktując gruntownie i z godnością. 
Obecnie przy rozwijaniu się u nas Towarzystwa Mu­
zycznego, możemy się cieszyć nadzieją, źe za jego po­
średnictwem poznamy niektóre utwory pana Ż., o k tó ­
rych istnieniu dotychczas tylko wiemy z podania. Cie­
kawi bylibyśmy poznać ową Fantazję pasterską pod 
tytułem  „W  Tatrach,“ której ci co ją  słyszeli, wielkie 
oddają pochwały. Słyszeliśmy, że kom itet Towarzy­
stw a Muzycznego zamierza wkrótce dać nam usłyszeć 
niektóre kw artety pana Ż. Oczekujemy na nie z nie­
cierpliwością.

Ale odbiegliśmy zbyt daleko od koncertu panny 
Mecenzeffy. Otóż koncertantka wykonała na  nim śli­
czne trzy piosenki utworu pana Żeleńskiego, z których 
druga „Dzikie sny“ (słowa Romanowskiego) jest za- 

' chwycającą. Wszystkie zaś odznaczają się nieudanem 
natchnieniem, a więc prawdą, o k tórą  zwykle najtru­
dniej. Cechą ich jest, to co i kompozycje Moniuszki 
charakteryzuje, że autor przeprowadzenie najważniej­
szych myśli powierza najczęściej akompaniamentowi, 
co się niekiedy przyczynia do usunięcia śpiewuna dru­
gi plan.

Powtarzamy jednak, że nie nazywamy tego wadą, 
lecz tylko cechą.

W śpiewie „Spotkanie nasze11 (słowa Bohdana) są 
miejsca bardzo trudne do śpiewu i właściwsze nawet 
dla klarynetu niż dla głosu ludzkiego. Pomimo to 
jednak p. Mecenseffy zwycięzkoje pokonała i pożądany 
efekt został osiągniętym.

Sam p. Żeleński akompaniował do wszystkich 
śpiewów koncertantce i wyznać trzeba, żeśmy podob­
nie doskonałego akom paniatora jeszcze nie słyszeli.

Z wielkim wdziękiem panna M. zaśpiewała dwie 
śliczne piosnki Moniuszki („Słowiczek i W iosna11) 
i „M azurka41 („Czyjaż wina? 4) Chopina.

Życzliwość każe nam powiedzieć, iż radzili byśmy 
pannie M. ograniczyć się wykonaniem pieśni, bez 
w kraczania w obręb arji operowych. Dwie takie wy­
konała  wczoraj. I  chociaż pierwsza z nich (z „W ese­
la F igara44) wcale była porządnie odśpiewaną, lecz 
za to druga (z „Łucji z Lam erm ooru44) bynajmniej za- 
dowolnić nie mogła. Na to trzeba większej siły i, po­
wiedzmy wyraźnie, większego mechanizmu. Tryl jest 
to  szybkie a równe zmienianie dwóch tych samych 
tonów, nie zaś konwulsyjne jednego tonu drganie.

W  ogóle panna M. jedenaście śpiewów wykonała.
Pani Bakałowiczowej nagła  słabość nie pozwoliła 

przyjąć w koncercie udziału.
Istną  perełką w. koncercie była wykonana przez 

pana Górskiego, „Rapsodya węgierska44 Hausera. 
A rtysta tyle w niej wykazał energii, siły i niekłam ane­
go zapału, przy właściwej charakterystyce, że więcej 
■wymagać niepodobna. Zwracamy tu uwagę na pię­
kny a zasobny repertoar pana Górskiego. Nigdy się 
n ie  powtarza, ani ratuje używanym zwykle terminem 
„na żądanie,44 a  zawsze ma coś nowego a godnego'’W10ĘS& ta*a ■ nfl3358fW0(f s t ) i

P an Zarzycki z werwą i elegancją wykonał „Śchei*- 
zo capricio44 Mendelssohna „M azurek44 zaś jego włas­
nego utworu nie odznacza się wcale oryginalnością.

— d —  Onegdaj wieczorem odbyła się w sali ra tu ­
sza czwarta prelekcja, na dochód niezamożnych stu ­
dentów tutejszego uniwersytetu. Prelekcję m iał dzie­
kan wydziału medycznego, Dr. Brodowsin „O popula­
ryzowaniu nauk lekarskich44.

Ze wszystkich nauk najbardziej niezbędnemi są dla 
człowieka nauki lekarskie, najmniej jednak są one 
rozpowszechnione. Gdy nieświadomość w jakim kol­
wiek zakresie wiedzy m a wpływ ujemny na człowieka, 
pod względem umysłowym i moralnym, niewiadomość 
główniejszych wiadomości medycyny i hygieny, s ta ­
nowi o zdrowiu, a nieraz i życiu człowieka, a więc o 
najpierwszych warunkach jego istnienia.

Nabycie zupełne owych wiadomości, jako zawiłych, 
bo połączonych z mnóstwem innych nauk jest tru - 
dnem dla specjalnie pragnących się im poświęcić, a 
nie podobne dla ogółu publiczności. Pow tarza się to 
zresztą dziś ze wszystkiemi nąukam i ścisłemi. Pomi­
mo to ukształceńsza część publiczności może i powin­
na oswoić, się z głównemi wiadomościami z anatom ji 
opisowej, traktującej o budowie ciała, z fizjologji 
nauczającej o czynnościach i własnościach naszych 
organów, wreszcie z anatomji patologicznej, czyli o- 
pisu zmian w organizmie, zmian stanowiących właśnie 
jego choroby.

Nabycie tych wiadomości sprawiłoby lepsze zrozu­
mienie publiczności o działaniach lekarzy. Zniknąć- 
by musieli szarlatani i cudowne uleczenia, a  z dru­
giej strony nie wymaganoby od lekarzy rzeczy nad­
zwyczajnych, niemożliwych; znikłyby wówczas nieu­
fność chorych i dyplomatyzowanie leczących, lekarz 
jasno i szczerze przyznałby się, że tej lub owej cho­
roby wyleczyć nie może, coby mu dziś poczytano jesz­
cze z pewnością za nieuctwo lub niechęć.

Po kilku tych wstępnych uwagach sz. prelegent 
przeszedł do właściwego przedmiotu swej prelekcji.

Sprawa popularyzowania nauk lekarskich, stresz­
cza się w tych pytaniach: kto ma się zająć tą  popu­
laryzacją, do kogo mają być skierowane jej usiłowa­
nia, i w jaki sposób należy je przeprowadzić. N a 
pierwsze pytanie odpowiedź jest prosta i łatw a; któż 
inny bowiem może uczyć drugich, jeśli nie specjalista 
a więc medyk, inaczej się jednak mąją rzeczy z dwo­
m a pozostałemi pytaniami. Różne są w tym wzglę­
dzie zdania i opinje i dotychczas niewiadomo, k tórą  
z nich jest słuszną, każda ma bowiem swoje dodatnie 
i ujemne strony.

Szanowny prelegent utrzymuje, że wiadomości po­
pularne z nauk lekarskich powinny być rozpowsze­
chnione dopiero wśród ludzi posiadających swobodę 
działania i odpowiedzialnych za swe czyny, więc do­
piero wśród ojców, matek, opiekunów, nauczycieli i 
w ogóle ludzi dojrzałych, a przynajmniej pełnoletnich. 
Nauczanie w zakładach naukowych, według D ra Bro­
dowskiego, zupełnie jest niewłaściwem, bo nie trafia 

1 na dość poważny grunt.
Wybaczy nam szanowny prelegent, źe staniemy 

w tym względzie z nim w opozycji. Przedewszystkiem 
większość ogółu po opuszczeniu szkół niczego się już 
nie uczy, więc przez usunięcie wykładów nauk lekar­
skich z nauczania w zakładach naukowych pozbawia­
my się jedynej sposobności nauczenia kogoś, że serce



nie znajduje się w lewym boku, chcć tam czuć jego bicie 
że fermentujące napoje sprowadzają zakłócenie w tra ­
wieniu lub wreszeie, że siedzenie, odpoczynek bez wy­
nagrodzenia ich choćby sztucznym ruchem np. gim na­
styka, sprawiają zawieszenie krążenia krwi w niektó­
rych organach i wadliwe w nich zmiany pociągające 
za sobą inne choroby.

Czy ludzie dojrzali dopiero chorują? Zresztą spyta* 
my, czy studenci wydziału medycznego są pełnoletni?

Że należy zakres udzielonych wiadomości stosować 
do wieku i płci młodzieży to nie potrzebuje dowodze­
nia, ale że w każdym  wieku można te wiadomości po 
pularyzować, to także chyba jest widocznem. Ileż cho­
rób  najstraszniejszych i mających stanowczy wpływ 
na organizm, przechodzi człowiek przed dojściem do 
pełnoletności jedynie przez niewiadomość?

Za najodpowiedniejszy sposób rozpowszechnienia nauk 
lekarskich Dr. Brodowski uważałby lekcje popularne 
i rady lekarzy udzielane w czasie ich wizyt. Gdy je ­
dnak ostatni ten sposób wymagałby poświęcenia ze 
strony lekarzy a na poświęcenie liczyć nie można, zaś 
prelekcje nie mogą być wszędzie i zawsze na zawoła­
nie, pozostaje zatem jedyny sposób mianowicie: wyda­
wanie pisma lekarskiego popularnego. Prelegent zwró­
cił przy tern uwagę słuchaczy, że pismo podobne, któ­
re istniało w W arszawie la t temu kilka p. n. „Przy­
jaciel Zdrowia" upadło tylko z powodu niewłaściwego 
kierunku jaki przyjęło.

Znowu musimy pospierać się z szanownym prele­
gentem.'

Pismo popularne lekarskie dziś założone upadłoby 
dziś tak  dobrze jak  lat temu kilka, a powodem byłby 
brak prenum eratorów i czytelników, bo publiczność 
nasza za mało ma poczucia potrzeby nauki. W edług 
zdania wielu osób, zdrowemu te wiadomości na nic 
się nie zdadzą, a do chorego potrzeba w każdym razie 
przywołać lekarza.

W arszawa liczy mnóstwo wielbicieli muzyki i te a ­
tru  a jednak upadł Ruch muzyczny, upadła i Gazeta 
teatralna i wszelkie usiłowania w tym zakresie na dłu­
go pozostaną jeszcze bezskutecznemi. Czy Dr. Bro­
dowski sądzi że nauki lekarskie m ają więcej zwolen­
ników niż muzyka, komedja i dramat?

Otóż nam się zdaje, że systematyczne wykłady po­
pularne, które każdy lekarz warszawski czy prowin­
cjonalny miewać by mógł, wydawanie dzieł popular­
nych, opisy pojedynczych chorób przystępnie skre­
ślone, a przedewszystkiem artykuły lekarskie umiesz­
czane w pismach perjodycznych większego rozm iaru 
dopięłyby najłatwiej celu popularyzacyjnego.

Prelekcja wypowiedziana była z życiem i zajęła 
niezmiernie wszystkich słuchaczy zapełniających w zu­
pełności ogrom ną salę ratusza. Zajęcie było tern 
większe, że prelekcji niebrakło żywiołu polemicznego. 
Żałowano tylko że trw ała  ona zaledwie trzy kwa­
dranse.

  —c o o ^ o c -------------

- — Gazeta W arszawska donosi: Przed kilku laty do­
nosiliśmy w Gazecie, iż z incjat.ywy kilku członków 
b. rady głównej opiekuńczej zakładów dobroczynnych, 
wzięto na uwagę projekt p. Jana  Gautiera, mający na 
celu utworzenie „Dem u nagrody poczciwej służby" 
w Warszawie, przy domu schronienia N. Marji Panny, 
na Nowem Mieście. Zakład N. Marji Panny kandy­
datów pomieszcz a  natychm iast za opłatą jednorazową 
rs. 450, albo też za rs. 90, w miarę odkrycia miejsca.

Mieszkaniec tego domu ma wszystkie potrzeby zaspo­
kojone: lokal, światło, opał, wreszcie pensję na przy­
gotowanie sobię żywności, o której tu każdy sam mu­
si myśleć. Ażeby być pomieszczonym, trzeba mieć 
la t 50 wieku i być najmniej od la t 10 stałym mie­
szkańcem Warszawy, przy moralnem prowadzeniu. 
Otóż w roku 1868 w kwietniu, oddany został w zarząd 
radzie szczegółowej dom murowany, poduchowny, 
oznaczony Nrem 1883,— do domu schronienia przy­
tykający, w którym  p. Gautier zaprojektował pomie­
szczenie instytutu dla sług spracowanych, lub kalec­
twem dotkniętych. Obecnie dowiadujemy się iż na­
czelnik warszawskiej publicznej dobroczynności, p ra ­
gnąc doprowadzić do skutku projekt otwarcia „Domu 
dla poczciwej służby," wrezwał kuratora domu schro­
nienia starców, pana Pruszyńskiego, ażeby wspólnie 
z innymi członkami rozpatrzył ów projekt. Dziś już 
podobno na nowy zakład jest funduszu rs. 27,573. 
Znajdą w domu tym przytułek po większej części słu­
żące z Warszawy; dom pomieści na początek 10 do 
12 osób.

=  Donoszą nam ze Lwowa: J . Aleks. h r. Fredro 
(syn), autor wykonywanej obecnie na scenie tea tru  
Rozmaitości „Posażnej jedynaczki" napisał komedję 
p. t. „M entor".

=  Nakładem J . Kaufmana, wyszedł onegdaj w'alc 
do śpiewu p. t. „Johanna W alzer", skomponowany 
przez utalentowanego włoskiego muzyka Salvatore 
Marchesi. Tekst do melodji walca przetłom aczył Jan  
Chęcińaki. Utwór wspomniony kompozytor dedykował 
hrabiance Bathyany, węgierce znanej we Włoszech 
z talentu muzykalnego.

=  Henryk Wieniawski, skrzypek, w końcu b. m. 
popisywać się zamierza przed melomanami w W ie­
dniu.

=  Znani tutejszej publiczności artyści muzyczni, 
według „Signale", przebywają teraz głównie w Rossji 
i w Niemczech. Pani A rtót wraz ze swoim małżon­
kiem barytonem, p. Padilla, śpiewają we W rocławiu, 
a pani Trebelli i pp. Betini i Canon, w teatrze opery 
w Moskwie. Autor „M arty" Flotow, emigrował z P a ­
ryża do W iednia, i tam  także przebywa Offenbach 
z zamiarem założenia teatru  specjalnego dla „buff" 
swoich.

=  W zapowiedzianej tragedji Szekspira „H am let", 
tytułową rolę wykona Królikowski; Ofelji pani Mo­
drzejewska, króla pan Stolpe, królowej pani Niewia­
rowska , Poloniusza Żółkowski, L aertesa !pan T a tar­
kiewicz, a ducha pan Grzywiński. W zeszłą niedzielę 
„H am let" po raz pierwszy przedstawionym był na 
scenie teatru  we Lwowie; rolę królewicza duńskiego 
grał p. Szymański, a Of lji pani Wolańska.

=  We czwartek dnia 30 m arca o godzinie 8-ej 
wieczorem odbędzie się koncert p. Paw ła Schlótzera 
w sali Resursy Obywatelskiej.

=  Wczoraj poraź ostatni już w tegorocznym sezo­
nie w salach Resursy Obywatelskiej słyszeć się dała 
orkiestra pp. Lewandowskiego i Kuhnego. Koncerta 
te  zyskały w naszem mieście prawo obywatelstwa 
między zabawami zimowemi. Publiczność uczęszcza 
na nie chętnie,— wczoraj zaś .zebrało się jej więcej 
jeszcze niż zazwyczaj. Program  też wczorajszy obej­
mował dwa nowe po raz pierwszy grane numera: 
Polonez D ietricha i Mazura Sławianina, który na żą­
danie powtórzonym został. Mazur ten  ochoczy, pe­
łen  życia a obok tego dla ucha miły, jest jednym



ż najlepszych mazurów p. Lewandowskiego. Podobały 
się też zebranym „Śpiew do kołyski" Vogta i „Kwar­
tet" Tauberta.

=  Zapowiedziany na ju tro  w sali „Harmonji** kon­
cert pani Klary Block, z powodu nieprzewidzianych 
okoliczności, odłożonym został na przyszły czwartek, 
to je s t na dzień 16 b. m.

=  N a wczorajszym poranku muzykalnym u Józefa 
Wieniawskiego, pan W ładysław Żeleński, g ra ł na for- 
tepjanie trzy swoje utwory, lecz ku wielkiemu żalowi 
przybyliśmy tara po ich wykonaniu. Następnie grano 
„Trio“ Rubinsteina, potem zaś gospodarz z panem 
Ostrowskim, wykonał „Sonatę*4 Beethovena na for- 
tepjan i skrzypce. Jest-to  pierw sza sonata, k tórą 
Beethoven napisał na skrzypce i fortepjan. Śłysząc 
ją , z trudnością się wierzy, że jest utworem Beethove­
na. Styl jej swą naiwnością przypomina kompozycje 
M ozarta. W końcu gospodarz wykonał jedną z o- 
wych prześlicznych „Pieśni bez słów“ Mendelssohna 
i „Poloneza14 własnego utworu. Polonez ten pełen 
oryginalności o charakterze wzniosłym i pompaty­
cznym, przystępnym być może bylko dla niewielkiej 
liczby fortepjanistów, z powodu wielkich trudności 
mechanicznych w nim nagromadzonych. Wieniawski 
ma go wykonać w przyszłym tygodniu na swoim kon­
cercie.

=  Na pierwsze przedstawienie po otwarciu paryz- 
kiego te a ttu  Gymnase, wybrano graną u nas obe­
cnie z takiem  powodzeniem komedję „ F rou-F rou1*.

== Onegdaj na scenie teatru  krakowskiego, przed­
staw ioną została druga konkursowa komedja pana 
Michała Bałuckiego „Pracowici próżniacy**. Sala by­
ła  przepełnioną.

== Pan Juljan Dobrski, b. artysta tutejszej opery, 
przyjechał do Warszawy.

=  W Kaliszu reparowano studnię przy ogrodzie 
gimnazjalnym; otworzono ją przeto,a wewnątrz wszedł 
robotnik. W tym czasie dzieci biegały po sąsiednim 
placu i umyślnie czy wypadkiem popchnęły do studni 
kilko-letniego chłopczyka. Malec napewno śmierćby 
tam  znalazł, ale przytomny robotnik będący w studni, 
zdołał go schwycić w powietrzu i z lekkiem tylko po­
drapaniem , bez żadnej rany, wyniósł na górę, Rodzi­
ce pewnie nawet nie wiedzą jakiego ich dziecko uni­
knęło niebezpieczeństwa,

■f Dnia 15go z. ra. właściciel dóbr Chrabków w po­
wiecie pińczowskim Ksawery Romanowski, pilnując 
osobiście ścinania sosen, jedną z nich przygnieciony, 
na miejscu śmierć poniósł.

— W  zeszły czwartek w cyrkule Sobornym, Anna Tymo- 
fiejewa powiesiła się, lecz będąc dostrzeżoną została urato­
waną i stan jej zdrowia jest zadawalający.—Timoiiejewa are­
sztowana przez policję w celu postąpienia z nią podług 
prawa.

— W  cyrkule Łazienkowskim, w gmachu Izby Obrachun­
kowej, w kuchni, zapaliła się podłoga, lecz ogień natychmiast 
przez służbę straży ogniowej został ugaszony, beż żadnego 
uszkodzenia w zabudowaniu.

W  dniu 10-tym b. m., w cyrkule1 Zanikowym, w domu Nr 
2645, trzyletni synek Hai Halpert, spadłszy ze schodów dru­
giego piętra na ziemię, złamał sobię lewą nogę.—Chłopczyk 
ten pozostaje na kuracji w mieszkaniu matki. (Gaz. Polic).

— W czwartek piątek i znajdowało się na widowiskach 
osób: w teatrze Wielkim w czwartek 93G w piątek 1085, 
w teatrze rozmaitości w piątek 329. (Gaz. Polic).

— Złożono w Redakcji K urjera Warszawskiego od 
Panny Bronisławy K. 350 marek, od Magdzi i dokto­
ra  M. m arek 261, od F. I. m arek 152, od M. R. ma­
rek 557.

•]• Ś. p. Ignacy Manugiewicz, b. Oficer b. wojsk 
poskich, a następnie Obywatel ziemski, przeżywszy 
la t 79, opatrzony ŚŚ. Sakram entam i, w dniu 11 b. m. 
zszedł z tego świata. Pozostali Krewni, zapraszają 
Przyjaciół, Kolegów i Znajomych, na Nabożeństwo 
żałobne w dniu 14 b. m. o godz: lOtej z rana, w ko­
ściele Śgo Krzyża, oraz na eksportację zwłok, tegoż 
dhia i z tegoż kościoła, o godz: 4tej po południu, na 
cm entarz powązkowski odbyć się mającą. — 1581— 

-f Ś. p. Kamilla ze Złotnikiewiczów Turczynowiczo- 
w a, artystka baletu Teatrów W arszawskich, przeżyw­
szy la t 25, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
SS. Sakramentami, w dniu dzisiejszym o godzinie 1-ej 
po północy oddała Bogu ducha. Pozostały w ciężkim 
sm utku mąż wraz z dwojgiem dzieci, oraz rodzice 
zm arłej, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych, 
na  eksportację zwłok w dniu 15 b. m .,we środę, o go­
dzinie 4ej po południu, z kościoła S-go Ant miego 
przy ulicy Senatorskiej na cmentarz Powązkowski 
odbyć się mającą. (1— 1) — 1583—

— „St-Peter. W ied.“ piszą, że 5 (17) z. m. z linji 
drogi żelaznej Odeskiej przywieziono 18 trupów robot­
ników zmarzłych, wynajętych do uprzątnięcia śniegów 
na tejże linji. Biedni ci ludzie jakkolwiek pobierali 
po 3 r. dziennie, wszelako nie mieli ciepłego ubrania.

—  „Birż. W ied.“ w Nr. 46 ogłaszają odezwę Komi­
tetu  ustanowionego w celu rozszerzenia oświaty mię­
dzy ludu.ością żydowską. Kom itet ogłasza konkurs 
na  napisanie dzieła mającego za przedmiot zbadanie 
staro-żydowskiego języka. Konkursową nagrodę wy­
znaczono rsr. 500,, oraz koszta druku. Szczegółowy 
program  znajduje się w powyższym numerze „Birż. 
Wiedom.*4

— „Grodzieńskie Guber. Wied.“ kommunikują na 
mocy statystycznych danych, że w miastach tej guber- 
nji prawie połowę ludności miejskiej stanowią żydzi. 
Ludność prawosławna stanu miejskiego znajduje się 
najbardziej w powiecie Bialskim w m. Prużany, Ko- 
bryń, Brześć i Bielsk. W l i  stu miasteczkach prze­
ważna ludność składa się z katolików.

— „Birż. W ied.“ na zasadzie doniesienia- Semipa- 
łatińskich okręgowych wiadomości komunikują nie­
które wiadomości, co do handlu w Mongolji, w mia­
stach Chobda i Ula Sutaje. I  tak: m aterja pod nazwa­
niem „N ankin“ sprzedawała się po rs. 7 za sztuczkę, 
(w Irbicie kosztowała 3 rs. 80 kop.) arszyn m anszestru 
czarnego w gatunku poślednim kosztujący kop. 10, po 
kop. 30, w innych kolorach kosztował 80; sprzedano 
po 14 za sztuczkę; kami ot kupiony za 10, sprzedano 
za 14. Sukna angielskie arszyn po rs 4 do 5. Towary 
galanteryjne znalazły niezmierny pokup. M ałe dre­
wniane pudełka wartujące od 20 do 40 kop. sprzeda­
no od 80 kop. do .2 rs. za sztukę. Tace kupieckie po 
20 do 40, bez poczty po rs. 1 sprzedano ich 1,000 
sztuk. Na inuych drobuych towarach zarabiano od 
10Q do 200% - Miednice miedziane wartujące po rs. 1 
sprzedano po 2 rs. 50. Na wyrobach fajansowych za­
rabiano 300% - Chińscy kupcy płacili po 15 kop. za 
paczkę zapałek (wartującą 4 kop.) a sami odprzeda­
wali po kop. 40.

Kupcy ruscy korzystne porobili interesa. Cybik 
herbaty 85 funtów wagi, nabywali za rs. 35. Końskie­
go włosa kupiono po 3 rs. za pud. Mongoija może do­
starczać nieograniczoną ilość włosa wielbłądziego po 
60 kop. za pud. Wielbłąda można było kupić za rs. 18.



— „Birż. Wied.“ w budżecie za rok 1871, na po­
trzeby wydziału artyllerji, łącznie z utrzymaniem 
zakładów specjalnych, fabryk broni, ładunków etc. 
assygnowano 26,332,263 rs., z których na bieżące wy­
datki 11,752,263 i nadzwyczajne 14,640,261.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
„Journal officieP1 zamieszcza artykuł tej treści: 

„Francja obrała formę repuklikańską dlatego, że ty l­
ko ta forma rządu zdolną jest przyprowadzić umysły 
do zgody. Zbrodnią zatem byłoby, gdyby chciano 
przez intrygi i napaści dążące do zwycięztwa monar- 
chiczntj lub dyktatorjalnej mniejszości rozsiewać nie­
zgodę, podsycać niepokój, wywoływać ciągłą agitację. 
Byłoby to to samo, co obalać rzeczpospolitą i spro­
wadzać despotyzm. Rząd bierze sobie za punkt hono­
ru utrwalenie rzeczypospolitej i obronę jej z energją 
i silnem postanowieniem oparcia tej formy rządu na 
ufności powszechnej, bez której niema pomyślnego 
istnienia. Rząd utrzyma porządek i czuwać będzie nad 
wykonywaniem praw, które same jedne tylko dopo- 
módz mogą do zupełnego przywrócenia pokoju.11

Artykuł ten widoeznie skierowany jest przeciwko 
obu żywiołom zagrażającym bytowi rzeczypospolitej: 
krańcowym zapaleńcom, którzy gotowi by uawet od­
dzielić się od Francji, byleby tylko zatrzymać dla sie­
bie formę republikańską i ludziom małego ducha sta­
nowiącym większość zgromadzenia w Bordeaux a na­
zwanym przez dziennik urzędowy dyktatorjalną i mo- 
narchiczną mniejszością całego narodu. Trudno przy­
puścić, aby artykuł ten pisany był bez wpływu p. 
Thiersa, przeciwnie, osobiste jego wystąpienia w Bor­
deaux oraz współczesna prawie z artykułem przemo­
wa gen. Aurelles w duchu silnie republikańskim, wska­
zują źe naczelnikowi władzy wykonawczej chodziło
0 zamanifestowanie się wyraźnie z przekonaniami i po­
stanowieniami swemi na przyszłość. O ile manifesta­
cja ta okaże się szczerą i szczęśliwą trudno, przesą­
dzać; dziś tylko powiedzieć można że była potrzebną.

Niewątpliwie głośne wyznanie wiary rządu nowej 
rzeczypospolitej przyczynić się musiało do uspokoje­
nia umysłów na Montmartre i osłabiło znacznie opór
1 tak już zachwiany cierpliwą, wyczekującą postawą 
władzy wojskowej, która dała z siebie istotnie przy­
kład powściągliwości i umiarkowania wkraczającego 
już w granice cnót obywatelskich. Znużeni długą bez­
czynnością, do biernej postawy sprowadzeni, nie ma­
jąc na myśli żadnego samoistnego działania, burzy­
ciele z Montmartre przez to samo że nie byli wcale 
zaczepieni, utracili nawet we własnych oczach rozu­
mną przyczynę swego oporu. Mówiono o nich w Pa­
ryżu, że powstali zarówno przeciwko porządkowi, jak 
i nieporządkowi i nie są dla nikogo niebezpieczni. 
W końcu trudno już było znaleźć ochotników do pil­
nowania dział, aż nareszcie d. 10 b. m. wydano je 
v) ręce władzy.

Przez tę uległość sprawa uspokojenia Paryża uczy­
niła stanowczy postęp, nie jest jednak jeszcze osta­
tecznie załatwioną, gdyż opór złamany w jednym 
punkcie, trzeba będzie jeszcze przełamywać w dru­
gim, gdy postawionem zostanie kategoryczne żądanie 
do ludności B.IRville, Yillette i Montmartre, aby wy­
dała broń palną jaką posiada.

Dopiero po tem wydaniu władzę francuzkie będą 
uważać ludność za uspokojoną. Dotychczasowe za- 
chowąnie się jenerała Aureiles, pomimo przypisywa­

nej mu surowości, dozwala przewidywać pokojowe za­
łatwienie sporu. Dotychczas z pomiędzy środków ja­
kich władze używały do przełamania oporu przed­
mieść, na jeden tylko, jakkolwiek łagodny, zgodzićby 
się nie można. Mamy na myśli zagrożenie, iż żołd 
połtora-frankowy, opernym wypłacany nie będzie. 
Jest to niepotrzebne połączenie sprawy publicznej 
z interesem czysto osobistym, materjalnym.

Trudniejsza sprawa niż z gorącą ludnością Paryża, 
będzie z zimną niedołężną reprezentacją w Wersalu, 
dokąd na posiedzeniu lOgo rezydencję swą przenie­
siono. W kwestji tego przeniesienia rząd otrzymał 
ważne zwycięztwo nad kommissją izby, a więc nad 
izbą samą, którą widocznie do woli swej nagiął. Kom- 
missja upierała się przy pozostaniu w Bordeaux na 
czas okupacji pruskiej, jedna poprawka chciała prze­
niesienia do Fointainebleau, druga Garnier-Pages, do 
Wersalu. Ta ostatnia Utrzymała się mając za sobą 
silne poparcie rządu. Zgromadzenie miało się odro­
czyć lig o , aby 20go rozpocząć na nowo posiedzenia, 
jak się zdaje już w Wersalu, w historycznej sali jeu de 
paume. Według innych wiadomości Zgrom. Naród, 
zbierze się tam dopiero około Wielkiej Nocy.

Poprzednio wypowiedziano już przekonanie w przed­
miocie tranzlokacji Zgromadzenia — wypowiedziano 
je ze stanowiska zasad ogólnych w duchu nieprzychyl­
nym dla Pąryża. W danych jednak okolicznościach 
przeniesienie rezydencji w okolice tego miasta może 
się stać pożytecznem Kto wie czy p. Thiers nie po­
pierał Wersalu z umyślnym, wyraźnym celem polity­
cznym już bez względu na jedność miejsca tak nie­
zbędną dla administracji. Jeżeli się ma przed sobą 
zgromadzenie, które trzeba popychać naprzód, zamiast 
samemu od niego impuls przyjmować, potrzeba je 
umieścić w sąsiedztwie żywiołów gorących, aby przez 
to podnieść jego temperaturę a zasilając wszystko co 
ży wsze w jego łonie, jednocześnie osłabić ciążenie lego 
cojakobiernamassa w drodze do działania stawaćmoże.

Tym sposobem w części przynajmiej zgromadzenie 
urobionem zostanie do potrzeb i zadań chwili. Wła­
ściwe jego prace jeszcze się nawet nie zaczęły. „Od- 
rodzenie“ jest jeszcze pustym dźwiękiem. Nic jeszcze 
nie przedsięwzięto w celu zapłacenia kontrybucji, za­
prowadzenia oszczędności w skarbie, decentralizacji 
i urządzenia gmin jako osobnych samodzielnych je­
dnostek, w celu reorganizacji wojskowej, nowego urzą­
dzenia całej budowy skarbowej państwa it. d. W tych 
kwestjack dopiero okaże się zapas uczucia i rozumu 
jaki przynieśli ze sobą uspakajacze Francji na epokę 
jej odrodzenia. Z dotychczasowych oznaksmu- 
tną jednak trzeba wyprowadzić wróżbę. Gotowość 
do ofiar nie będzie wielką, skoro list Cremieux do 
pzezydenta Grevego umyślnie dla wywołania odpo­
wiedniego wniosku w Izbie wystosowany, dotychczas 
wcale nawet rozbieranym nie był.

Wycofywanie się republikanów, którego ostatni 
przykład dał z siebie Wiktor Hugo jest i niepatrjo- 
tycznem i niepolitycznem. Dopóki niema nadziei po­
stawić innego ciała reprezentacyjnego na miejsce dziś 
istniejącego, obowiązkiem ludzi wszelkich przekonań 
najbardziej nawet odbiegających od opinji większością 
jest wspólne z tą  większością obradowanie nad losa­
mi kraju. Wiktor Hugo mógł jako autor „Nędzników" 
obrazić się że go nie chcą słuchać jako członek zgro­
madzenia uskarżający się na nieuszanowanie swego 
głosu podczas obrad, wystąpieniem swojem dowiódł



tylko prywaty. Jakżeby nawet genjuszom francuzkim 
potrzebny był rozsądek i cnota Waszyngtona! (Mail.)

Jakkolwiek mowa m arkiza Salisbury w Izbie lor­
dów, jest przedewszystkiem surową krytyką pplityki 
zewnętrznej ministerjum Gladstona, trzeba przyznać, 
że polemika szlachetnego lorda różni sig od zwykłych 
polemik stronnictwa torysowskiego, rozumnemi radam i 
udzielonemi rządow i angielskiemu w przewidywaniu 
ewentualnych, przyszłych zawiklań.

W niosek, do którego doszedł m arkiz Salisbury, 
streszcza się w tych wyrazach: „Anglja musi wybie­
rać między polityką uświęconą tradycjam i krajowemi, 
i polityką zupełnego powstrzymania się; ostatnia zaś 
alternatyw a pociąga za sobą ustąpienie z zajmowanej 
dotychczas pozycji państwa poręczającego w kilku 
trak tatach  zawartych od początku tego wieku. Stan o- 
obecny, mówi m arkiz Salizbury, jest po prostu nie do 
zniesienia, a postawa zarazem arrogancka i niezdecy­
dowana dyplomacji angielskiej w sprawach kontynen­
tu, może tylko Wielką Brytanję doprowadzić do upo­
korzeń, a może do klgsk.“

F ak ta  przedstawione przez mówcę na poparcie jego 
tezy są zupełnie dokładne; publiczność europejska od- 
dawna zwróciła już uwagę na nieproporcjonalność 
zobowiązań międzynarodowych zaciągniętych przez 
Anglję i środków wojennych jakiem i mogłaby zape­
wnić ich wykonanie. Anglja poręczała kolejno całość 
kilku małych państw lądu stałego: Portugalja, Belgja 
Szwajcaria, Grecja, Turcja i Szwecja mają zarówno 
prawo odwołania się do jej pomocy, w razie pewnych 
zawikłań. W edług lorda Salisbury zawikłania te  co 
raz bardziej mnożyć się będą w obec ogólnego dążenia 
polityki europejskiej do pochłaniania małych państw 
przez wielkie; a jeżeli tak jest, jakiem iż środkami roz­
porządza Anglja, gdy zapragnie powstrzymać ten 
prąd  fatalny? Będzie ona posiadać, nawet po ukoń­
czeniu reorganizacji wojskowej, zaledwie 100,000 lu­
dzi do kam pańji kontynentalnej. Możnaż przypusz­
czać, że takie siły wywrą jakikolwiek wpływ na bieg 
wypadków? Ze względu na te okoliczności, markiz 
Salisbury doradza rządowi, aby wstrzymał się od 
wszelkich dem onstracji dyplomatycznych, których po­
przeć zbrojnie nie byłby w możności i żeby poważnie 
zastanowił się nad doniosłością poręczycielstwa któ­
rego się podjął, głównie dla uniknienia w przyszłości 
zarzutów  tak  często kierowanych przeciwko Anglji 
przez narody europejskie i tyczących jej sposobu za­
patryw ania się na zobowiązania zawąrte w trak ta  
tach.

Rady te zasługują w istocie aby na nie zwrócono 
uwagę, a jakkolwiek szlachetny markiz nie oświad­
czył stanowczo iż życzyłby sobie dla Anglji, w spra­
wach kontynentalnych, postawy podobnej do tej jaką 
przyjęła Ameryka; to jednak energja z jaką  k ład ł na- 
.cisk na  niebezpieczeństwa obecnej polityki, upowa­
żnia do wniosku, że mówca osobiście je s t skłonnym 
do usunięcia na dalszy plan kwestji „uroku“ Wielkiej 
Brytańji, a wydostania na pierwszy, polityki bezpie­
czeństwa narodu. W yznanie podobne w ustach jedne­
go z kierowników stronnictw a torysowskiego, nie jest 
bez znaczenia, wskazuje bowiem, że wszelkie krytyki 
przeciwko rządowi wymierzane, dotykały tylko formy 
jego dyplomatycznej działalności i że w gruncie rze­
czy konserwatyści, równie jak  ich przeciwnicy poj­
mują dobrze konieczność ciążącą na polityce zewnę­
trznej Anglji.

Lord Granville zdawał się obawiać wrażenia jakie 
mogła wywrzeć na opinji publicznej szorstka szczerość 
m arkiza Salisbury. Naczelnik „Foreign Office14 sta ra ł 
się złagodzić cios zadany narodowej miłości własnej, 
wykazując bezzasadność trwogi wyrażonej przez wy- 
mnego przeciwnika. W  odpowiedzi swej markizowi, 
lord Granville zdawał się zapatrywać przedewszyst­
kiem z punktu widzenia sentymentalnego, większa 
część bowiem jego mowy poświęcona była dowodze­
niu, że urok Anglji nigdy nie był większym, a głos jej 
nigdy bardziej słuchanym w naradach europejskich. 
Czyż nie widzimy, mówił lord Granville, jak  małe 
państwa udają się do Wielkiej Brytańji niby do natu­
ralnej swej protektorki? Czyż Rossja nie p rzystała na 
rozpatrywanie w Londynie artykułu z 1856 roku, a 
pan Bismarck czyż nie w yparł się sławnego artykułu 
z „M onitora44 wersalskiego, powtórzonego przez całą 
prasę angielską?

Izba lordów nagrodziła oklaskiem mowę lorda 
Granvilla, ale dla obcej publiczność argum entacja 
szlachetnego lorda, będzie może mniej przekonywającą. 
Oznaki szacunku, o jakich wspomina, nie m ają ża­
dnego związku z istotną kwestją, k tóra  w następują­
cy sposób się formułuje: czy pozycja międzynarodowa 
Wielkiej Brytańji, zm ieniła się na jej niekorzyść, 
z powodu wzrostu pewnych innych państw, i czy p ra­
wdą jest, że w skutek tego panuje w Europie ogólna 
wątpliwość co do woli i możności Anglji wypełnienia 
zobowiązań i co do poszanowania dla jej wpływu 
międzynarodowego?

O odpowiedź w tym razie nie trudno: znana już 
powszechnie postawa prasy amerykańskiej, niemiec­
kiej i francuskiej względem Anglji, aż nadto po­
twierdza pessymistyczne poglądy lorda Salisbury.

(Nord Allg. Ztg. Ind. belge.)

Wiadomości Telegraficzne.
Kassel 9-go.—Napoleon wystosował do prezydenta 

rzeczypuspolitej francuzkiej Thiersa energiczny pro­
test przeciwko detronizacji wyrzeczonej w dniu 1 m ar­
ca przez Zgr. Nar. w Bordeaux. W edług ex-Cesarza 
Zgrom. Nar. w dało się w nie swoje rzeczy. Zada­
niem tego wyłącznem było postanowienie względem 
pokoju, lub wojny. Tylko plebiscyt może podejmować 
i załatwiać sprawy pierwszorzędnego znaczenia usta­
nowienie rządu tylko może usunąć Cesarstwo: dopóki 
to nie nastąpi Cesarz będzie zostawał w pełnem po­
siadaniu praw swoich schyli czoło, dopiero przed wy­
raźnym  objawem woli całego narodu.

Londyn  9 go.— Do „Tim esa44 piszą z Paryża, że we 
środę niektórzy niemcy wróciwszy po wojnie do swych 
zajęć kupieckich, zaczęli otwierać sklepy, ale zmusze­
ni byli natychm iast je  pozamykać, z powodu manife­
stacji ludowych. Na giełdzie pewien austrjak , który 
odzywał się w języku niemieckim, uszedł cało jedynie 
tylko dzięki napisowi jaki m iał na kapeluszu, że jest 
austrjakiem.

Druhsella 9-go.—Rozjątrzenie przeciwko Niemcom 
w Paryżu ciągle wzrasta. Przemysłowcy postanowili 
nie przyjmować do roboty żadnego niemca. K orre- 
spondent Paryzki „Etoile belge44 zapewnia, że hr. Bis­
marck zagroził nałożeniem kontrybucji na m iasta ja­
kie jeszcze pozostają pod zajęciem niernieckiem w razie 
gdyby w Paryżu Niemcy doznawać mieli jeszcze dal­
szych zniewag. '

Paryż  9-go.—Dziennik „Franęais44 donosi, że Fa-



vre Czeka tylko na ostateczne zawarcie pokoju, aby 
wyjść z gabinetu Thiersa, Gambetta ogłasza w Bor­
deaux wszystkie swoje dekreta, odezwy, mowy i bro­
szury odnoszące się do wojny. '

Paryż 9-go.— (z Timesa) Żołnierze marynarki usi­
łowali dziś czerwoną chorągiew powiewającą ze 
szczytu kolumny lipcowej zastąpić chorągwią trójko­
lorową. Zamiar nie udał się; żołnierzy aresztowano. 
Ośm bataljonów gwardji narodowej osadziło plac 
Bastylji.

Paryż 9-go. — Minister skarbu wzywa okólnikiem 
wszystkich merów, aby jak najdokładniej podali cyfry 
stra t spowodowanych przez wojnę. Na wykazach tych 
oparte będzie obniżenie podatków i z ich pomocą 
przejrzany zostanie budżet za r. 1871.

Paryż 9-go.— „Journal officiel“ donosi, źe Baude 
Chille i Goulard, mianowani zostali pełnomocnikami 
na konferencje Brukselskie.

Bruksella 9-go:—Balan poseł pruski w Belgji, bę­
dzie pierwszym pełnomocnikiem niemieckim na kon­
ferencjach pokoju. „Patrie* wychodząca w Bruges 
zapewnia, że na konferencjach tych przedstawiane 
będą inne jeszcze mocarstwa prócz Francji i Niemiec.

Florencja 9-go w pół do dwunastej w nocy.—Król 
nigdy nie pisał żadnego listu do cesarza niemieckiego 
w przedmiocie pokoju z Francją.

Londyn 9-go. — Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
gmin, lord Elebo ostro krytykuje projekt rządowy re­
organizacji wojska, uważa go za niedołężny i nic 
nie znaczący. Zbija poprawki Lloyda i Lindsaya, 
uważając je za niedostateczne i dopomina się energi­
cznej inicjatywy rządu w sprawie obrony krajowej. 
Hardy przemawia również w duchu niekorzystnym 
dla projektu i żąda, aby izba wstrzymała się z u- 
dzieleniem kredytu. Vivian popiera rząd, Otway za­
powiada na jutro interpellację, czy rząd udzielał Rus- 
selowi jakie pełnomocnictwo do pośredniczenia między 
Prussami i Francją, i jak w takim razie p. Bismarck 
na propozycje Russela odpowiadał. Kenneway [zapy­
tać ma rząd co przedsiębierze dla zmiany praw o wy­
wozie broni.

Londyn 9-go.—„Echo“ zapewnia, że poseł francuz- 
ki Broglie, zatwierdził już protokóły krnferencji czar­
nomorskiej. Konferencja utrzyma nadal komissję Du­
naju, zniesie neutralność morza Czarnego i powroci 
Porcie wszystkie prawa zwierzchnicze nad [Dardanel- 
lami.

Zurich 11-go z rana. — Onegdaj w wieczór odbyła 
się w Tonhalle uroczystość pokoju, urządzona przez 
Niemców. Pospólstwo, w które wmięszani byli ofice­
rowie francuzcy, wyłamało drzwi, wpadło do sali. 
Wszczęła się walka, w której przyszło do silnych oka­
leczeń. Wojsko przywróciło porządek. Burzycieli a- 
resztowano. Śledztwo prowadzi się. W mieście wielki 
niepokój.

Nazajutrz zamknięto Tonhallę dla skonstatowania 
strat. W południe po otwarciu sali na zgromadzenie 
giełdy, tłum otaczający budynek wdarł się do środka 
i pozrywał wszystkie oznaki, dekoracje i chorągwie 
niemieckie.

Wieczorem lud napadł na więzienie karne dla 
uwolnienia więźniów,— napad odparto. Przy pier- 
wszem zajściu wojsko strzelało w górę, pomimo to 
jedna osoba przypadkowo została zabitą. Dziś we­
zwana jazda i piechota. Rząd kantonu wydał pro­
klamację uspakajającą. Środki zaradcze przedsięwzięte.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 13 Marca godz. 10 m 5 5  z rana.

Bordeaux 13.— Ostatnie posiedzenie Zgrom. 
Narodowego w Bordeaux. Prezydent wyraża 
podziękowanie miastu za sympatyczne przy­
jęcie.

Paryż. —  W sprawie, z powodu wypadków 
31 października, sąd wojenny zaocznie skazał 
na karę śmierci: Blanqui,Flourensa, Legranda, 
Cyrille.

N K f i R O Ł O C .
„Umarli jadą szybko.**
W kilka dni po śmierci panny Scbnejder hetery 

protegowanej przez Napoleona, umarł znów w Mar- 
sylji jeden z jego zbirów finansowych: Juljusz Mires.

Zmarły urodził się w Bordeaux lat temu przeszło 
sześćdziesiąt. W dziesiątym roku życia bawił się 
w „kupca,“ w dwudziestym roku pierwszą miłością 
ukochał: buchhalterję, a w r. 1848 widziano go w pa- 
ryzkiej giełdzie, pracującego,w krwawym pocie czoła 
nad sposobami skutecznego rozszerzenia „gorączki 
złotej.**

W r. 1852 Mires nagle i niespodziewanie pojawił 
się na horyzoncie ówczesnego ruchu politycznego. Na­
poleon niecierpiał Rotshildów ponieważ byli uczciwy­
mi bankierami i poznawszy Miresa postanowił posta­
wić go jako reakcję, przeciwko finasowemu wszech- 
władztwu królów giełdy. Oddał więc mu w ręce: 
miecz złoty i cały arsenał banknotów i akcji, ażeby 
ramował nienawistnych Rotschildów i obdzierał ze 
skóry wszystkich tych, którzy zamiast „Wierzę w Boga“ 
szeptali bezustanie „Wierzę we franka**....

Mires, pomiędzy innemi spekulacyjnemi instytucjar 
mi, wymyślił „kredyt ruchomy.** Dla Hiszpanji 
niewypłacalnej, boć ona od trzech wieków jest głodna 
i obdarta, zaciągnął miljonową pożyczkę i okpił na 
niej i wierzycieli i dłużników; pożyczał także nie swoje 
pieniądze gołej Turcji, budował koleje w b. państwie 
kościelnem i z rozkazu swojego protektora brał w za­
stawy obligacje kolejowe całego świata i płacił wię­
ksze dywidendy, niż były rzeczywiste dochody.

Na lep ów łapali się ludzie przez lat dziewięć.
W r. 1861, nareszcie, Mires przed paryzki trybu­

nał handlowy zapozwanym został o oszustwo. Napo­
leon obawiając się skompromitowania oddał swojego 
współpracownika na łaskę i niełaskę sprzedajnych 
sędziów. Trybunał ten skazał oszusta na 5 lat wię­
zienia, następnie zaś sąd kassacyjny, złożony z oszu­
stów i tchórzów, odesłał akta sprawy do trybunału 
w m. Douai i tam, Mires jawnie i publicznie zyskał 
patent na „uczciwego człowieka.** Ludzie byli obu­
rzeni tym wyrokiem...

Podczas pełni swojej działalności Mires był wła­
ścicielem kilku dzienników. Zebrawszy kilkunastu 
Giboyer’ow, bandytów literackich, którzy sprzedawali 
swoje „serca i pióra** dowolnie podnosił i zniżał kur- 
sa wypuszczonych pożyczek, obligacji i akcji.

Od processu w Douai, jednakże Mires stał się „spe­
kulantem podejrzanym.** Kapitaliści w obecności je­
go zapinali swoje kieszenie....

Bijografję Miresa dokładniejszą niż rzeczony, ne­
krolog, ciekawy czytelnik znajdzie z pewnością w sprą- 
wiedliwej historji drugiego cesarstwa.



— Komitet Towarzystwa Resursy Kupieckiej, Za­
prasza Akcyonaryuszów tegoż Towarzystwa aby dnia 
15-go b. m. t. j. we Środę, o godzinie 7 wieczorem, do 
Gmachu Resursy Kupieckiej na Sessję,! w ważnym in ­
teresie, zebrać się raczyli. (1 — 2) — 1586—
f =  Pan Moldenhawer Henryk, wyjechał zagranicę, 
w celu dalszego kształcenia się w zawodzie m echa­
n icznym .__________ (1— 1) — 1552—

po cenach zupełnie nizkich poleca Skład Cerat i Rolet, 
M . ©ł©waclŁlegffl,

Krakowskie-Przedmieście, w domu Grodzickiego. 
(1-10) —1365 —

P raln ia  M. Piotrow skiej,
przy ulicy Jezuickiej pod Nrem 74,

ilkie U biory m aterjalne i w ełniane,przyjmuje wsze  _   ^ ______j  _ . »»
w rozmaitych kolorach, do prania, oraz B IE L IZ N Ę , a 
mianowicie K ołn ierzyk i i M ankiety  męzkie, które na 

sposób zagraniczny i jak najspieszniej wykonywa 
(1—3) —1491—

Sklep z oknem i dużym Pakamerem,
o trzech oknach, bardzo widnym, na Handel Towarów.Łokcio­
wych, jest do wynajęcia od Wielkiej-Nocy r. b., za Żelazną- 
Bramą, w domu Nr 962. Wiadomość tamże u Właściciela 
domu. (1—3) , —1572 —

E y k y  n a  gorąco,
w ciągu całego- postu, Ó B IA D O W , wszelkich P o tra w  i 
Z ak ąsek ,, można dostać tak w miejscu jak i do domu, oraz 
M inogi, Ś ledzie, K aw ior, Ł osoś, i t. d., poleca Han­
del Win P rószyńsk iego, przy ulicy Elektoralnąj, obok 
Solnej, Nr 20 nowy. (3—6) —1333 -

R s. 15 nagrody
svtj*. temu, kto znalazł i odniesie Z E G A R E K  srebrny 
gj> 14 cylinder o 8 kamieniach, z D ew izk ą  czarną rogo- 
x f.iiy  wą, przy której był zawieszony również M edaljon  

złoty emaljowany, w którym były 2 Fotografje: Męż­
czyzny i Kobiety. Wiadomość w Biurze Telegrafu Anglo- 
Indyjskiego, Alea Jerozolimska, dom W-go Marconiego.

(1—2) —1596—
Zaginął w ek se l na summę rs. 1 8 5 0 , z terminem na 

miesięcy 6, na moje imie, przez Panię W alen tyn ę N ie- 
m ojew sk ą . wydany w miesiącu Lipcu 1870 r .— Ktoby ta­
kowy znalazł, lub posiadał o nim jaką wiadomość, otrzyma 
nagrodę jaką sam zażąda. Nikt z tego wekslu użytku mieć 
nie może, albowiem ostrzeżenie uczynionein zostało, gdzie 
należy.'Krakowskie-Przedmieście, Nr 297/8. -R o za lja  M e-  
nasse. (1 -1 ) — 1582

DOLINA SZWAJCARSKA.
W e  Środę, dnia 3  (15) b. m,,

K on cert Orkiestry pod dyrekcją A d olfa  Sonnenfeldą.
Program: Część I-sza: 1. Mars-Ruf-Marsz, A. Sonnenfeldą. 

2. Uwertura z op. „Niema zPortici,11 Aubera. 3. Kunstlerleben, 
walc, Straussa. 4. a) Fischerlied, (1-szy raz), G. Langego; 
b) Entr Act z op. „ Mignon,“ Thomasa. 5. Potpourri z op. 
„Faust,“ Gounoda. Część Il-ga: 6. Uwertura z op. „Fidelio,“ 
Beethovena. 7. Serenada, Rossiniego, (1-szy raz), solo na flet, 
obój, klarnet i fagot. 8. Mailnot polka,. (1-szy raz), Józefa 
Straussa. 9. Balet z op. „Tell,“ Rossiniego. 10. Pele Mele, 
potpourri, Conradiego. Część Hl-cia: 11. Blaubart, quadrille, 
Józefa Straussa. 12. Cavatina z op. „NabucO,‘i Verdiego. 13. 
Neue Wjen, walc,' J.Straussa.. 14. Na żądanie: Potpourri z op. 
„Traviata,“ Verdiego. 15. Postilion d’amour, galop, A. Son- 
nenfelda. — Początek o godzinie 5-teji Koniec o 8-ej. — Cena 
wejścia K op. 3 0 .- -  W  N ied zielę , K oncert.

(1 -2 )  -  1584--

1,500 K a l a f i o r ó w ,
sprowadzone w większej ilości stanowi różnicę w cenie, 

dla tego Skład
A n t. S t ę p k o w s k i e g o ,

poleca takowe jako świeże i znacznie tańsze od poprzednich 
a równie'okazałe. (2—3) —1477—
T E A T R  W IE L K JD z iś : P ięk n a  H alena.

Jutro. H u gon oci (Abonament Nr 10). ,
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.

Dziś: M argrabia de V illem er.
Jutro On będzie moim. — G w óźdź w  zam ku.— 

Z b udziło  się  w  niej serce.  _

lierja Ireatzberga,
lic: H i: Berga i Włodzimierskiej.

C E N Y  Z N IŻ O N E .

Kop 2 0 .  Trzecie 
płacą na 3-cie miejsce Kop. 5

Jeszcze ty lk o  przez k rótk i
casz. -Codziennie dwa przedsta­
wienia.— Początek 1 go przedsta­
wienia o godzinie 4-ej; 2-go o godz 
7-ej i pół.—W Niedzielę 3  przed­
stawienia.—Początek 1-go o godzi­
nie 4-ej; 2-go o godzinie 6-ej; 3-go
0 godzinie 7-ej i pół.— Po przed­
stawieniu z drapieżnemi zwierzę­
tami i białym Abissyńskim sło­
niem, nastąpi karmienie.— Cena 
miejsc: Pierwsze miejsce kop.3Ó
1 5  na ubogich. Drugie miejsce 

iejsce Kop. lO .—Niższe stopnie wojskowe
~  “ (2-9—0) - 7 5 0 -

H e K w a r i i n k o w o

Ostatai tydzień!!!

ANATOMICZNE
H . Prauschera i  K reutzberga.

W I J E © S J W © Ł A I M J E
S i©  P O M I E I iS IĄ Ł K U  8© M l B d ,  

do w id zen ia  otw artym  będzie
codziennie od godżiny 9ej rano do 9ej wieczór.

Jutro we Wtorek, t. j. dnia 14 b. m., od godziny 2 po po­
łudniu, po raz ostatni dla A K U S Z E R E K .

(1 -6 ); —1599—
S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G IC Z N E .

Dnia U  i 12 marca 1871 r.
T erm om etr R .

wskazywał st. Ciepła 
Dnia 11 Marca 
Dnia 12 Marca

Godz. 7 rano
0 3 
0.3

l  z południa) 9 wieczorem
2.6
2.9

0.0
2 8

Dnia 11 największe ciepło 3.0 największe zimno 0.3 st.
Dnia 12 największe ciepło 3.3 największe zimno 0.1 st.
B a r o m e tr  dnia 11 znacznie się wznosił, dnia 12 spadał 

nieznacznie.
W ia tr  dnia U  północno-zachodni, wieczorem cisza, dnia 

12 południowo-zachodni panujący. . ..
N ieb o dnia U  pochmurne w południe, a pogodne rano

i wieczorem, dnia 12 pochmurne.
Dziś o godzinie 7 rano ciepła stopni 0.8 R.; barometr

nieznacznie spada wiatr południowo-wschodni. .
Wschód słońca o godz. 6 min. 22.
Zachód słońca o godz. 5 min. 59.
Długość dnia godz. 11 min. 37.
Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warsz. stóp 7 cali 8.

W Drukarni Kurjera W arszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c). /joano-ieno Heimypoio.
R edaktor od pow iedzia lny  J . S T A T K O W S K I.—W y d a w c a  G. G E B E T N E R . D O D A T E K .



BOBATEEdo KBEJERA T M Z M S H E G O  Nr 56.
Poniedziałek. —  Dnia 1 (13) Marca. —  Rok 1871.

—  Przegląd  K atolick i, Nr 10 wyszedł z druku i za- 
' wiera: Historja Literatury Polskiej (d. c.).— Lampa przed
Najświętszem Sakramentem (dokończenie).— Korrespondencja 
ze Starego Konstantynowa.—Kronika kościelna.— Odpowiedzi 
Redakcji.—Biuro informacyjne o nędzy.—Ogłoszenia.

— K lin ika, N r 10 wyszedł z druku i zawiera: Spostrze­
żenia z praktyki prywatnej. Dwa przypadki drgawek poro­
dowych, z uwagami nad  stosowaniem kleszczy po sztucznem 
rozszerzeniu ujścia macicznego. Spostrzegał i opisał St. R y­
bicki, Lekarz powiatu Skierniewickiego, (ciąg dalszy).—W y­
kłady kliniczne. O drogach szerzenia się spraw zapalnych. 
W ykład D-ra Th. Bilroth’a, prof. Ckirurgji w Wiedniu, spol­
szczył Karol Jonszer.— Przegląd Literatury Lekarskiej. Pa- 
tologja ogólna. Organizmy roślinne, jako przyczyna chorób 
zakaźnych, przez D-ra A. Połotiehnowa, spolszczył Włady­
sław Krajewski, (c. d.).—Drobniejsze wiadomości.— Bibljografia.

— K łosy, Nr 297 wyszedł z druku i zawiera: Postąpi­
łem prawnie, powieść, przez W alerję M arrene (Morzkowską) 
(c. d.).— Słówko wstępne do trzech pieśni. Odyssei Homera, 
przekładu .Lucjana Sicmieńskiego, przez F . II. L. (c. d.). — 
O Samorządzie, przez księcia A. Wasilczykowa (c. d.).—Ro­
dzina Hohensteinów. Romans Fryderyka Spielhagena, prze­
łożył J . Pracki. Część I. (c. d.).'—Gołąbki, przez R .—Morze 
Czarne, i cieśnina Dardauelska. - -  Górale z Zakopanego, 
przez R ..— Pokłosie, przez Edwarda Lubowskiego.- Dzień 
kapitulacji.—Ludzie 1S51 roku. Wyjątki z dzieła Vermorela, 
podał Maks. Gl. (ciąg dalszy). Teatr, przez F. II. L. (c. d.) 
Z teatru wojny. Listy T. T. Jeża XXIX. — Od Redakcji.— 
Ryciny: Gołąbki.—Mappa Morza Czarnego i cieśniny Darda- 
nelskiej.- Szkic humorystyczny F. Kostrzewskiego: Ze świa­
ta  dziecinnego.—Trzy szkice charakterystyczne F . Kostrzew­
skiego z Zakopanego, w T atrach .— Wojna: Dzień kapitula­
cji. Dla prenumerujących „Kłosy“, wraz z dodatkiem „Dzieł 
Józefa Korzeniowskiego1', dołączamy do tego numeru 
dwudziesty pierwszy i drugi arkusz tychże dzieł (dalszy ciąg 
„Wędrówek Oryginała11.)

— T y g o d n ik  Illu strow an y , N r 167 wyszedł z dru­
ku i zawiera: Chata pod śniegiem, wiersz T. Lenartowicza 
(z drzeworytem). — Kronika tygodniowa.— Przegląd polityki 
zagranicznej. -  Ceramika, wyroby z gliny palonej i zastoso­
wanie ich w budownictwie, skreślił W. Gerson (z 8 drzewo­
rytami). — Kronika zagraniczna p. J. I. Kraszewskiego.— 
Katedra w Strasburgu (z drzeworytem).—Ksiądz Jan  Dzierżoń 
(z drzeworytem).— Handlarz koni w małem miasteczku (drze­
woryt).— Szkice wojenne i niewojenue, p. T. T. Jeża.—Gos­
posia (drzeworyt).— Satyry Naruszewicza (z drzeworytem).— 
Głowy charakterystyczne (5 drzeworytów). W iązanka nowości.
Z życia, powieść p. Halinę (dalszy ciąg). Rysuuki humory­
styczne F . Kostrzewskiego (drzeworyt).—Szachy.—Rebus.

— W ęd row iec , N r 62 wyszedł z druku i zawiera: Opis 
Australii, podług Christm anna podał A rtur Sulimierski 
(z drzeworytem). — Przcdchrześciańskie pomniki kamienne 
przez J . II. M. (z 5 drzeworytami).—Życie piekielne, powieść 
Emila Gaboriau, przekład F. S. (dokończenie).— Wodospad 
Szoszone w Ameryce północnej (z drzeworytem). — Kapryśna 
kobieta, powieść szwedzka pani E . Carlen, przekład Pauli- 
ny F.... (dalszy ciąg).— Kuba i Porto-Rico, artykuł Andrzeja 
Cochut, przełożył L. Dąbski (dalszy ciąg).— Miłosierdzie pu­
bliczne. — O rassach ludzkich Emila Montegut przekład Zo­
fii Grabowskiej. -  Nowości: literackie, naukowe, przemysł 
i handel, nekrologja.

Księgarnia G ebethnera i 'W olffa w Warszawie 
otrzymała na Skład  G łów ny następujące dzieła treści 
religijnej:
A n ton iew icz  Ks. K. nauki i rady dla wszystkich. Kop 15.

„ Missja wiejska, kop. 15.
„ Listy w duchu bożym do przyjaciół. Kop. 40,
„ Poselstwo Aniołka w niebie do matki na

_ ziemi. Kop. 17'/j.
C haignon Ks. Rozmyślania dla wiernych, 4 tomy. Rs. 4 
Gaume Zasady i Całość wiary katolickiej, dotychczas wy­

szło tomów 7. zPconumerata na całe dzieło rs. 6 K. 75. 
Głos Ś w ię ty ch , biór myśli, przepisów i rad, zalecony 

wiarnym, przez J . E. Kardynała, Arcy-Biskupa Lyonu 
Kop. 35.

M oraw sk i S. J . Ambona Ducha Świętego, do serca mó­
wiącego, pustynia Bogomyślna, albo Ćwiczenia ducho­
wne, na 10 dni. Kop. 90.

Niezapom inajcie o um arłych, czyli akt heroiczny mi­
łosierdzia względem dusz cierpiących. Kop. 20.

Segu r K . Biskup. Dziecię Jezus, Kolenda dla dziatek. K. 15.
„ R ad y dla dzieci, o spowiedzi. Kop. 8. 

Szp ad ersk i K . Józef. O zasadach wymowy mianowicie 
kaznodziejskiej, (odczyty akademickie), 2 tomy. Rs. 4. 

W ie lk i i Ś w ię ty  T ydzień , według Obrządku Świętego 
Rzymsko-Katolickiego kościoła. Rs. 1.

W ien iec  d w u n astu  m iesięcy, dla dzieci Marji. II. 20. 
(1—3) - 1 4 5 4 -

N akładem  Juljana M ullera,
ulica Senatorska, wprost Kościoła Śgo Antoniego, 

wyszła
A f r y k a n k  a F  o l k a

na fortepjan, przez 
M . H o r b o w s k i e g o ,

i jest do nabycia w Składach Muzycznych i na prowincji, po 
IIop. 15. (2—6) - 1 4 7 0 -

Ś W I A T  M I I Z Y K A L N L
NAJTAŃSZE W fM W M IW O NUT

W  , W A R S Z A W I E ,  
kwartalnie rsf. fl kop. 50.

Wychodzi co 8  dni zeszyt z 8 -u  stronnic N u t, to je s t ,3 0  kom pozycji, wartości katalogowej rs. 1 0 . 
Chcąc zadowolić ogólne żądania Publiczności, prenumeratę Ś w ia ta  M uzykalnego ustanowiłem dla W ar- ; 

szawy k w arta ln ą  i podług wyżej oznaczonej przedpłaty prenumerować można we wszystkich Składach  N ut. 
Dotychczas 5 poszytów opuściło prassę.

Z przesyłką w gubernjach i Cesarstwie: rocznie rs. 8 ,  półrocznie rs. 4 .
Jj lilfóPK BfiJA  GŁÓWKA W S4$lfi£GASlK5

JÓZEFA KÎ X.XJF̂ ZIIA.lNriSr̂ X.,
L . . . . . . . .  ulica K rąk.-P rz*dm ., N r  71 (4 4 3 )  ( 1 - 2 ;  — 1484 — „ «mtmmmmwmmmmmimmwmmmnmmmmmmmnmn



iiaitii® in
opuścił prassę, i zawiera: Farys Balińskiego, D w ie Pia­
stunki Magnuszewskiego, W iersz do poezji Lenartowi­
cza, Z a służbą Ujejskiego, Zam ki na lodzie Chęcińskie­
go; niektóre z powyższych utworów deklamował publicznie 
Królikowski. Zeszyt 1-szy zawiera: W  Szwajcarji, Sło­
wackiego, i N ad potokiem, deklamowała Modrzejewska.

Cena poszytu Kop. 20, dla Prenumeratorów 
Kop. 15, na welinie z rycinami Kop. 40; dla Pre­
numeratorów Kop. 30 za zeszyt.

N A K Ł A D  K SIĘ G A R N I

Krakowskie-Przedmieście, Nr 443 (71).
(1-2) - 1 4 8 5 -

Opiekun Domowy,
wychodzić będzie w kwartale 2-gim r. b., w większym forma­
cie z illustracjami w tym. samym jak dotąd kierunku. Po u- 
kończeniu obecnie drukującej się powieści Władysława Ł o­
zińskiego, rozpocznie się druk nowej wyłącznie dla Opie­
kuna Domowego napisanej powieści J. I. K raszew skiego, 
a następnie ogłoszoną zostanie powiastka Teodora Tomasza 
Jeżą, pod tytułem: Opowiadanie Stasia. W saeregu in­
nych prac przez zdolnych pisarzy krajowych dla Opiekuna 
Domowego podjętych, możemy wymienić obszerniejszych roz­
miarów W ycieczkę w  Czerskie, przez Edwarda Cbło-
Sickiego, powieść Michała Bałuckiego pod tytułem ż ^ -  

ówka, zapowiedziana przez Redakcjęjako dodatek oddziel­
ny, rozesłaną zostanie wszystkim kwartalnym prenumerato­
rom Opiekuna Domowego, na prowincję przy Nrze 15 Opie­
kuna Domowego. Prenumeratorowie w Warszawie, którzy za­
prenumerują Opiekuna Domowego na kwartał Il-gi r. b; i ci 
co zaprenumerowali rocznie ta pismo, raczą się zgłaszać 
wprost do Redakcji z kwitami za okazaniem których, rzeczo­
na powieść bezpłatnie im wydaną zostanie. Cena Opiekuna 
Domowego pozostaje taż sama: w Warszawie kw ąrtalnie 
kop. 75, na prowincji nadsyłając prenumeratę franco do Re­
dakcji rs. 1 kop. 20. (2 6) — 1391 —

DONIESIENIA.
Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 8 (20] 
Marca r. b., o godzinie 12ej w południe, odbędzie się w Sali 
Posiedzeń Magistratu, licytacja in plus, przez opieczętowane 
deklaracje, na dwu-letnie, to jest od dnia 20 Marca (1 Kwiet­
nia) r. b., do tegoż dnia i miesiąca 1873 roku, wydzierżawie­
nie Possessji Nr 2190, w Warszawie, przy ulicy Muranow- 
skiej położonej, na rzecz zaległych podatków zajętej, od 
summy dzierżawnej na rs. 123, wyraźnie na rubli srebrem 
sto dwadzieścia trzy rocznie ustanowionej, w warunkach za­
mieszczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, na ręce 
p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowane deklaracje, napi­
sane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie 
literami, bez skrobania, poprawek i przekreślań, wypiszą po- 
stąpioną przez siebie summę dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy Eko­
nomicznej M. Warszawy, na złożone w tejże wadjum w ilości 
rs. 12, i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nieutrzymującemu 
się przy licytacji, natychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są do 
przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodziennie, wy- 
jąwszy dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z d. . . . podaję niniejszą deklarację, 

mocą której podejmuję się zadzierżawić Posseśję Nr 2190, 
w Warszawie przy ulicy Muranowskiej położoną, na lat dwa, 
to jest od dnia 20 Marca (1 Kwietnia) r. b., do tegoż dnia 
i miesiąca 1873 roku, ofiarując za takową dzierżawę rocznie 
rs. NN., (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamiesz­
czonym.

Kwit ńa złożone w Iiassie Ekonomicznej M. Warszawy wa­

djum, w kwocie rs. 12 i na koszta ogłoszenia rs. 10 przy m- 
niejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN..., pisałem dnia N N ... 
(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
P. o. Pezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major,
W itkow sk i.

Za Naczelnika Kancellarji, Pronaszko.
(3-3) -  1 1 6 7 -__________

W  dniu 16 (28) marca r. b., o godzinie_ 10 z rana, sprze­
daną zostanie w  drodze subhastacji w Wydziale I, 
Trybunału Cywilnego, w Warszawie, pod Nr 549

NIERUCHOMOŚĆ
w Warszawie, pod Nr 1877 (1 nowym), przy ulicy Pieszej, 
frontem od ulicy Nowe Miasto położona, około łokci kwadra­
towych 3686 rozległości mająca, stanowiąca dawniej kościoł 
księży Benonów, a dziś głównie na fabrykę wyrobów ostrych 
stalowych przeznaczona. Nieruchomość ta składa się z li- 
cznyeh zabudowań mieszkalnych, fabrycznych i gospodarskich, 
a sprzedaje się wraz z machinami i narzędziami do fabry­
kacji wyrobów stalowych służącemi

Wadjum rs. 1200, a licytacja rozpocznie się ed summy rs. 
9955 kop. 10%, jako % części szacunku taksą biegłych wy­
krytego.

Bliższe warunki sprzedaży i szczegółowy opis powyższej 
nieruchomości przejrzeć można w Kancelarji Pisarza Trybu- 
Nału w Warszawie pod Nr 549 i u podpisanego Obrońcy, 
w Warszawie, przy ulicy Ś-to Jerskiej pod Nr 1779 (32 no­
wym) zamieszkałego. Stanisław  R otw and, Adwokat.

(1 -3) - 1 5 6 0 -  _________

Pośredniczy
w umieszczaniu:

Guwernantek, Gewernerów, Bon i osób do 
towarzystwa,

K a m i l l a  M i e r k o w s k a .
Ulica Ś-to Jerska, Nr. 22 nowy. (12—12)—9998

i©©©©©©®©©®®®®® 
j ^ T r a n s p o r  t a

1 M m  m m
®  O G R O DO W YCH , PO L N Y C H , L E Ś - „  
©  N Y C H , K W IA T O W Z C H  i t. p. ®
® di)i s  już nadeszły do domu Handlowo Komissowego ^

1 J. i  BERLIŃSKIEGO, S
p cp rzy  ulicy Rymarskiej, Nr U la , wprost Banku. X  
©  Specjalny Cennik powyższy na rok bież., do wszy- C j  
^  stkich pism dołączonym zostanie. (1—3) — 1562 —©
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K U E E H

J
Aptekarza LEYASSEUR.

Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy de la Mon- 
naie 19; w Warszawie jedynie w Składzie Materjałów Apte­
cznych W-nych Gallego i Lud. Spiessa. (37-0) -8 6 7  -



-  III -

Ostrzeżenie.
Ostrzegam niniejszem nabycia Pożyczki Premjowej Rossyj- 

skiej z roku 1866 za Nr 6 Serji Nr 7327, 7328 po rs. 100. 
gdyż takowe w niewłaściwym ręku się znajdują, i zaj>rotesto-

J. Głowacki.wane są.
(1 -3 ) 1564

Aleksander Pożerski
PRZEDSIĘBIERCA ROBÓT ZDUŃSKICH, 

zamieszkały przy ulicy Aleksandrja, Numer lO
w Warszawie.

Buduje nowe i przerabia stare piece i kuchnie ze wszelką 
dokładnością, po umiarkowanych cenach, a obstalunki na ta­
kowe roboty, przyjmują się w niżej wymienionych kantorach:

W Dystrybucji Szczuckiej, Nowy-Świat, Nr 18.
„ Muszyńskiego, Krak.-Przedmieście, Nr 15.
„ Cebulskiego, róg Długiej i Freta, Nr 1.

Kant. Lot. Skokowskiego, róg Długiej i Miodowej, Nr 17.
Skład Win Pruszyńskiego, Elektoralna, Nr 20.
Skład Korzenny Lorente’go, Twarda, Nr 10.
W Składzie Węgli Goldmana, Alea Jerozolimska.

(1 -3 ) -  1566 -

i m  mi
GŁÓWSY SKŁAD

w  domu Roeslera, N r 451 , przy ulicy Sena­
torskiej, na 1-em piętrzę od K rakow skiego- 

Przedmieścia od frontu,
Poleca się sortymentem luster:

Lustra w złoconych ramach rzeźbionych; Lu­
stra w złoconych ramach gładkich; Lustra w ramach: 
mahoniowych, orzechowych, dębowych i jesionowych; 
K onsole złocone rzeźbione, pod lustra, z marmuro- 
wemi blatami; K onsole pod lustra mahoniowe i orze­
chowe z blatami marmurowemi; Trema stojące; T re­
m a Petersburskie złocone, mahoniowe orzechowe, 
z blatami marmurowemi; Gzymsy do firanek rozmai­
te od kop. 75; L istw y  na ramy złocone, łokieć od 
kop. 15; L istw y do obić papierowych łokieć od kop. 8; 
Rozmaite sztychy oprawne i chromolitografje; Ramy 
do obrazów rozmaitej wielkości. Wszystko to po cenach 
jak najniższych. (2—12)—1474—

Były Oficjalista,
w średnim wieku, posiadając języki: niemiecki, polski i co­
kolwiek ruski i także pisząc; żonaty, bezdzietny, poszukuje 
dla siebie lub wraz z żoną zajęcia, za woźnego, szwajcara 
lub tym podobne. Państwo potrzebujące takiegoż, raczą swój 
adres nadesłać do Redakcji tegoż „Kurjera,“ pod lit. X . D.

(1 -1 ) - 1569 —
Tym oteusz pomieszany z koniczyną, dający pewniejsze 

rezultaty, korzec rs. 25.
-Koniczynę czerwoną, korzec rs. 30.
O wies szwedzki, korzec ważący funtów 168, przy olbrzy­

mim wzroście słomy, dający do 12 ziarn plonu, korzec rs. 3 
kop. 60.

Świeżego zbioru produkcji Cisia w powiecie Nowo-Mińskim 
złożono do sprzedaży w Handlu Leonarda Kowalewskiego, Nr 
445, na Krak.-Przedmieściu. (1 3 ) — 1 5 5 7_

Do odstąpienia
Skład Bielizny Stołowej

przy ulicy Hr. Berga, przez ś. p.. Walerję Lewicką założony i 
dotąd pod tąż firmą utrzymywany. Wiadomość bliższa wtym- 
że Magazynie, codzień od godziny 2 -ej po południu do 3-ej.

(1 -3 ) -  1567 -

Mam honor zawiadomić Szanowną Publi­
czność, iż posiadam znaczną ilość drzew  
owocowych w bardzo ładnych nowych 
odmianach, udających się pomyślnie w na­
szym klimacie, nie pomijając i starych od- 

’mian godnych hodowania a mianowic-ie: 
gruszkowe, jabłkowe, wiśniowe, śliwkowe, niemniej maliny, 
agresty, pożyczki, truskawki i wszystkie krzewy wielko-owo- 
cowe, flance szparagowe dwu-letnie, georginy w bulwach 
w najpyszniejszych nowych odmianach, jakoteż nasiona wa­
rzywne własnego zbioru nie zagraniczne. Wszystkie powyższe 
artykuły są z moich własnych ogrodów, a zatem poręczam 
za dobroć i pewność takowych. — Ulica Chmielna, Nr 1550, 
nowy 51, pierwszy dom od rogatki Jerozolimskiej.- Właści­
ciel ogrodu, Franciszek W ilmau.

(1—1)  -  1578 -

Potrzebna jest Osoba,
któraby umiała szyć dobrze na maszynie, pod korzystnemi 
warunkami. Bliższa wiadomość przy ulicy róg Święto-Jańskiej 

i Zapiecka, Nr 10, a nowy 1, w mieszkaniu Nr 5.
(1-2) - -  1563 -

Potrzebny jest

Rządzca kawaler,
któryby posiadał kilkaset rubli jako kaucję; zgłosić się mo­
żna od 2 do 4, pod Nr 2323, ulica Dzika, na drugie piętro,
do Pisarza Trybunału. (2—3) — 1357 —

Potrzebna jest Panna Bufetowa,
na wyjazd, znająca cokolwiek języki: ruski i niemiecki. 

Życząca przyjąć ten obowiązek, może się zgłosić na ulicę 
Długą, do Hotelu Drezdeńskiego, pod Nr 15, od godziny 9ej 

do lite j z rana i od 3ej do 5ej popołudniu.
(2 -3 ) -1 4 8 0 —

Potfzebny jest zaraz

S T A E G - R E T
z dobremi świadectwami, żonaty, bezdzietny. 

Wiadomość w domu Nr 1284, Nowy-Świat, u Właścicielki domu. 
_______________________ (2-3 )___________ - 1 5 2 0 -

W mieście Lodzi w browarze Karola Ansztad, wyrabia się

Porter na sposób Angielski,
a biorącym w większych partjack, odstępuje się rabat. Za do­
broć poręcza fabrykant. (2—3) — 1535 —
W Gubernji Grodzieńskiej, w Powiecie Sokolskim, w majęlno 
ści Mikielewszczyzna, położonej od Kuźnicy, stacji kolei że­

laznej o wiorst 8, jest do sprzedania

pięć tysięcy sztuk
DĘBÓW

od 3 do 5 sążni długości, od 8 do 18 cali w obrębie grubo­
ści, a także trzy tysiące kilkaset sztuk -SOSNY', zdatnej 
na brusy. Odległość od Niemna wiorst 17, od kanału Augu­
stowskiego mil 3 i pól, od rzeki Bobry mil 2.

Ktoby żądał nabycia tej ilości drzewa, lub szczegółowszoj 
informacji, niech raczy zgłosić się do właścicielki, zamiesz­
kałej w majętności Mikielewszczyzna.

(5—6) -  1100 -
Jest do zbycia

P A L T O
syberynowe na wacie, mało używane, oraz wagadecymalna, 
20  pudowa, za bardzo przystępne ceny, tamże są gwichty pu­
dowe. Wiadomość w Składzie Mydła i Świec, przy ulicy 
Nowe Miasto, Nr 338. (3 3) -1371 —

Do sprzedania Zegar duży, z paryskiego 
bronzu, Lampa porcelanowa, nowa, Obra­
zy olejne większej wartości, Sztychy i fo­
tografie, Numizmaty, Książki medyczne 

i inne, Maszynka elektryczna, Instrumentu okulistyczne, 
Futro damskie z lisów sybirskich, Biżuterje, Fotel mahonio­
wy, kieliszki do szampana i różne drobnostki. Widzieć mo­
żna, przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 26, w antresoli, drzwi 
Nr 8 . (2—3) ' - 1 2 7 5 -



-  IV -

Żądaną jest do nabycia

W I E ] Ś
bez żadnych służebności, od 225 do 375 dziesiatyn (15 do 25 
■włók) dobrej gleby, z inwentarzami. Szacunek może być za­
raz zaliczony. Uprasza się przeto interessowanych o nadesła­
nie specjalnych anszlagów, z oznaczeniem ostatecznej ceny, do 
Warszawy poste-restante pod lit. S. S. (2—3) —14:92—

W dobrach Ordynacji Zamojskiej, Gubernji Lubel- [jj 
skiej, są do wydzierżawienia poczynając od dnia 1 Lip- ffi 
ca 1871 r. na lat 12 lub 24, następujące

._ F O L W A R K I :
KI 1. W powiecie Krasnostawskim w odległości od miasta 
5] Lublina wiorst 35 do 40, a od miasta Krasnegostawu 
Sj o wiorst 26 do 30.
jg a ) Folwark główny W y so k ie  z folwarkiem filial­
ni nym Józefin , przestrzeni ogólnej w gruntach ornych, Oj 
ffi łąkach pastwiskach i nieużytkach morgów 1,214 pr. 216 gj 
Ej czyli około G23 dziesiatyn. - §
KI b) Folwark Ł o s ie i i  posiada w gruntach ornych, W
jjj łąkach, pastwiskach i nieużytkach morgów 604, pr. 65 Ej 
K czyli około 310 dziesiatyn. g
^  c) Folwark K ajetan ów  posiada gruntów ornych, k
fil łąk, pastwisk i nieużytków morgów 711, pi\ 12, czyli K
[jl około 364 dziesiatyn. s

2. W  powiecie Tomaszowskim:
KJ d) Folwark U łó w , odległy od miasta Tomaszowa 0=1
[d o wiorst 7, od osady Krasnobrogu wiorst 9, posiada Oj
ffi gruntów ornych, łąk, pastwisk i nieużytków morgów 
Ej 215, pr. 161, czyli około 110 dziesiatyn. ra
KI e) Folwark ̂ Pasieki odległy od miasta Tomaszowa Bj
g{ wiorst 3, od osad Krasnobrodu i Józefowa o wiorst 14; g
Ej posiada gruntów ornych, łąk i zarośli do korczunku mor- S  
& gów 164, pr. 256, czyli około 83 dżiesiatyn. H
rt! 3. W powiecie ^Biłgorajskim: K
£j f )  Folwark Szaryów k a, odległy od miasta Bił- gj
j§ goraja wiorst 14, od osady Tarnogrodu wiorst 7, po- qj 

siada gruntów' ornych i łąk morgów 466, pr. 120, czy- IJj 
KJ li około 230 dziesiatyn. Ej
Kl g) Folwark Rybnica, odległy od miasta Biłgora- ffl
Ej ja  wiorst 14, i od osady Józefowa podobnież wiorst j}j 
•ti 14, posiada gruntów ornych i łąk morgów 299, pr. 199, Dj 
kl czyli około 150 dziesiatyn. S
g) Mający chęć zadzierżawienia którego z powyższych j5 
Ej folwarków winni złożyć piśmienną deklarację na fol w ar- g  
KI ki pod pozycjami a, b, c, do Rządcy Klucza Godziszów- ffi. 
g  skiego, zamieszkałego we wsi Godziszowie, o wiorst 10 gj 
[3 od stacji pocztowej Janów, na folwarki pod pozycją 2 g  
Ej w ustępach d  i e do Rządcy Klucza Zwierzynieckiego, jjj 
a  zamieszkałego we wsi Zwierzyńcu, gdzie jest stacja W 
rp pocztowa, wreszcie na folwarki pod pozycją 3, w ustę- Ej 
En pach /  i g do Rządcy Klucza Księżpolskiego, zamieszka- gj 
Ej łego w=e wsi Majdanie Księżpolskim, odległej o wiorst ra 
Rj 10 od stacji pocztowej Biłgoraj, u których to Rządców K 
j>j jako też w biurze kontroli Zarządu dóbr Ordynacji Oj 
En Zamojskiej w Warszawie Nr 472, bliższe wiadomości W 
KI o warunkach dzierżawnych udzielone być mogą. K
W (1 -3 )—1538— S
DiE5ESS5iH5HS5ESESE5E5ES5HSiSHffi5ESH5HSHSESE5HfflffiE25ESESE525HSEHSiB

Majątek Ziemski
dziesiatyn 337 (włók 22%), w powiecie Nowo-Minskim gubernji 
Warszawskiej, od stacj’i Mrozy kolei Terespolskiej wiorst 9, 
jest do sprzedania pod korzystnemi warunkami. Wiadomość 
przy ulicy Bednarskiej, Nr 21 nowy, mieszkania Nr 5, co- 

dzień z rana do lOej, po południu od 6ej. 
________________________(3 -3 )___________ -1401 -

f c  O f Nll[r 4-ty,
 , l% wiorsty za rogatką Mokotowską, za­

wierająca 3 lJ/2 dziesiatyn, (63 morg magdeburgskich), na któ­
rych znajdują się dw=a ogrody fruktowe, oraz warzywne, trzy 
domy murowane” i inne zabudowania gospodarskie, wraz 
z inwentarzem żywym i martwym, za cenę umiarkowaną; bliż­
sza wiadomość na miejscu u właściciela w Mokotowie.

(3 -6 ) - 1 4 6 3 -

K O J A
Jest do sprzedania,

Do sprzedania

K O L O N I A ,
!obejmująca (3 włóki) 45 dzies. gruntu ornego i (1 wł.) 

15 dz. łąk wraz z inwentarzem żywym i martwym, w bardzo 
ładnem położeniu, oddalona od Warszawy 3 mile, albo pięć 
wiorst od Stacji Kolei Ż. W. IV Wiadomość przy ulicy Żu­
rawiej Nr 18. Stróż miejscowy wskaże. (2—3)—1343 —

Folwark Popowieżki
jest do sprzedania zaraz, ma rozległości dziesiatyn 75 (włók 5) 
ziemi pszennej, z Ogrodem owocowym angielskim, ze Stawem i 
Pałacykiem, położony o 3 '/2 wiorst (pół mili) od kolei żelaznej 
Bydgoskiej. Wiadomość o bliższych warunkach udzielić może 
Dziedzic Majątku Smólsk, zamieszkały o 3 V2 wiorst (pół mili) 
od stacji AYłocławek, a graniczący z tymże Folwarkiem, lub 
też w Warszawie, przy ulicy Niecałej Nr 8 nowy, na lszem 

piętrze. Wejście z podwórza nad Restauracją. 
___________________(2—3)___________ - 1 5 0 4 -  _

Do sprzedania

Siedmnaście Majątków Ziemskich,
wyborowych, od 120 do 7,500 dziesiatyn (od 8 do 500 włók) 
obszerności mających, w różnych Gubernjach Królestwa po­
łożonych. Bliższa wiadomość w Handlu Win Ludw ika Sommer, 
przy ulicy Długiej pod Nrern 35 nowym. (2 -2 )  —1440—
JhSffi'w Jest do sprzedania z wolnej ręki, bez pośred- 

ISmojjfJi nictwa osób trzecich,

f i l i i !  Dom murowany wW arszawie.
Wiadomość od godziny lOej do lszej po południu, przy ulicy 
Nowy-Świat, dom W. Dąbrowskiej, Nr 56 nowy, mieszkania 
Nr 4._________________________(2—3)___________ -1465  -

W dniu 2 (14) Marca 1871 r., o godzinie 10-ej z rana, 
sprzedany będzie, w Trybunale Cywilnym w Warszawie,

1 ®  Ł  € J »
przy ulicy Zgoda i Przeskok pod Nr 1354 lit. A. położony, 
ogólnej rozległości łokci kwadratowych 3064% wynoszący. 
Licytacja zacznie się od summy rs. 1,261 kop. 34. Wadium 
rs. 600. Bliższą wiadomość powziąść można u dyrygującego 
sprzedażą, Józefa Kirszrota, Patrona w Warszawie, pod Nr 
663/4/5 przy ulicy Leszno zamieszkałego.

(2—2)—1528— Józef K irszrot, Patron.

jjfa Rs. 3,000,
W  w Listach Zastawnych jest do wypożyczenia na Do- 

bra Ziemskie na 1 Numer Hypoteki po ToWarzyst-. 
wie Kredytowem, z procentem 5 od sta rocznie, na czas _ nie­
ograniczony. Wiadomość w kancelarji Adwokata Jędrzejewi- 
cza pod N r 459b, (19), przy ulicy Długiej. (2—3)—1375-

Na spłacenie resztującej Summy długów na Domu 
Nr 30' (1574/) przy ulicy Jerozolimskiej, będący wła­
snością Barona Schlippenbacha, potrzebne są bez 
pośrednictwa osób trzecich, w ciągu miesiąca Marca, 

około  R s. 7 , 0 0 0 ,  na pierwszy Numer Hypoteki, na sie­
dem od sta. Pożyczka Towarzystwa Miejskiego na ten Dom 
nie bierze się, ale była przyznana w ilości przeszło 20,000 Rs.

(2 -3 )  - 1 4 4 1 -

&

Rs. 12,000
w całości lub dwóch częściach, jest do umiesz­
czenia na odpowiednich hypotekach nierucho­
mości, w Warszawie przy głównych ulicach po- 
łożonych. Bliższa wiadomość przy ulicy Ele­

ktoralnej, pod Nr 779, na pierwszem piętrze, codziennie do 
12 rano. (3 3)-1379 -

R s. IOOO K aucji. Młody człowiek przybyły z pro­
wincji, obznajmiony z rachunkowością_ i gospodarstwem, mo­
gący przytem złożyć powyższą kaucję, pragnąłby zająć się 
w cukrowni lub w młynie parowym, albo teżjaao Rządca Dobr 
lub Domu w Warszawie. Niemniej życzyłby sobie nabyć 
Kolonję z odpowiednią ilością dobrych łąk, jeśliby który 
z Właścicieli kolonizujących swoje dobra, miał takowe do 
odprzedania. Wiadomość przy ulicy Nowolipie, Nr. 10, stróż 
wskaże. (3- 3) —1385—



—  V  —

c3
4-=

S
&JD
t> s

C*J

I
+ =
o s

o
o

CO
0 3

o  f 
J= 1

1 0

J-O

f i
c 3
rsj
cd

b
p
0

f = l

» §
CD

• H
O

* t/2
CD*i-H

a
'C S
a s

12
P h1
CD

•rH

0 2

£
O

■S
3
o3
CD

i

Zakłady 
w Petersburgu, 

Moskwie 
i Ty f l is ie .

I w  WARSZAWIE
najtańszem źródłem dla za­
kupienia czysto-lnianeg©

/ i  k r JA
O R A Z

Zakłady 
w Wiedniu, 

A strackaniu  
i w Warszawie.

GOTOWE) BIELIZNY
JEST BEZ ZAPRZECZENIA

pizy TOgu Krakowskicgo-Pzzedmieścia, w domu Dobrycza,
gdzie można każdego czasu w wielkim wyborze nabyć:

'/j tuz
%l 
l
Va
'/a 
*/a 
‘/a
'A

ua chustek lnianych . . . 
„  cienkich . . .
„  najcieńszych:
„  batystow ych .
„  najcieńszych

ręczników . . . . . . .
„ cienkich . . . 
„ najcieńszych 

serw etek stołowych .
c i e n k ic h ..................
serw et stołowych .

tuzin serw et do kawy .

łokieć s z e r t in g u ....................
„  c ien k ieg o .

„ angielskiej sk ó ry . . .
,, barchanu . . . . . . .

• »  ..............'•j., tuzina  s k a rp e te k .............
sztuka czystego p łó tna n a  6 koszul 
sztuka Holenderskiego p łó tna na 6

koszul .....................................
sztuka Bilefeldskiego na 12 koszul

od
Rs. kop. Rs. kop.
■ 80 do 1 2 0

1 40 „ 2 -
2 50 o 4 -Li!
2 „ 3 50
4 » 5 50
1 2 0 » 2 —

2 25 „ 4 —
4 6 50
1 2 0 ,, 2 —
2 25 » 3 50

60 i 2 0

1 „  1 80
2 - „ 3 50

— 1 1 } j 15
— 23 55 35
— 15 25
— 25 35
____ 15 5, 30
1 50 „ 3 —
5 ■ * - » 6 50

7 50 „ 1 1 —

1 0 — „ 15 —

od R s.kop . doR s. kop
sztuka Irlandskiego na 12 koszul „  14 
sztuka Brukselskiego na 12 koszul „ 18 
sztuka weby na 14 koszul . . .  „ 2 0  
szutka weby B ielefeldskiej na  14

koszul . • ..............................
sztuka weby R um burgskiej na  14 

koszul . . . . . . . . . . . .
sztuka weby Im perjalsk iej . . .  
k ilka  tysięcy łokci p łó tna  w reszt­

kach, po 5, 10 i 12 łokci „ 
płótna prześcieradłowe po 32 kop. za  łokieć. 
2 */j łokcia szerokości . . . . . .
3—4 łokci s z e ro k o ś c i .................

B ielizna damska
m ęzka k o s z u l a  : ..............
męzka koszula z  webowego p łó tna
kalesony m ę z k ie .............. ...  . . .
koszule d a m s k ie ............................
koszule c ie n k ie ..............................
dam skie kalesony............................
k a f ta n ik i .  .....................................
ka ftan ik  z h a f te m ........................
spódnica z w o la n ta m i.................

, 26

. 30 
' 30

-  22

55
m ęzka.

50
50
10
50
50
25
25
50
80

18 
24 -
24 -

28 50

35 -  
50 -

-  50

-  40
-  80

2
4
2
2
4
2
2
4
2

Prócz tego jeszcze wielki wybór hollenderskiej stołowej bielizny, na 6, 12, 18 
i 24 osób, francuzkich Longshawls, kołdry pikowe i zimowe, które po niesłycha­
nych cenach sprzedawane będą.

Pr*y większych zakupach odstępuje sie jeszcze zimrzuy rabat.
Magazyn nasz znajduje się przy ulicy Krak.-Przedm., w domu Dobrycza, JNr 45 5 

(nowy 93), obok statuy Zygmunta i otwarty codziennie od godz. 8 z rana do 9 wie­
czorem, z wyjątkiem Niedziel i dni świątecznych podczas nabożeństwa.
NB. Obstalunki na prowincję przyjmują się od rs. 15, i będą natychmiast załatwiane. 

( 1 —1) ' - 1 5 7 1 -
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NOWY SKŁAD
Hrili

z najlepszych kopalni zagranicznych i  krajowych

M A R C E L L E G O  B E R S O H N ,
na.rogu ulic Jerozolimskiej i Składowej, wprost kolei Warszaw­

sko-Wiedeńskiej, Si* 15§S E, nowy i.
Skład regularnie zaopatrzony w dobry Węgiel, sprzedaje hurtowo i cząstkowo po 

cenach przystępnych. ■ Dla większej dogodności Szanownej Publiczności, urządził także 
sprzedaż swoich węgli w najdogodnieszych punktach miasta, mianowicie:

Przy Składzie Cementu W-go S ta n is ła w a  B au m an n , ulica Elektoralna dom W-go Bersohn
Przy Dystrybucji W-go D . B erlin era , Plac Bankowy, dom W-go Janasza.
Przy Księgarni W-go C en tn ersch w eh ra , ulica Marszałkowska.
Przy Kantorze Loterji i Składzie Cygar W-go A . G o ld rin g . ulica Senatorska, N r 460.

” ” » » » W-go A . G old ste in , Krakowskie-Przcdmieście, Nr 43*
» » » » » W-go A .  G o ld r in g , Krak.-Przedm., obok cukierni Clottina.

i ■ ’’ ,1 • ” . • >>. . W-S° G a n tz w o h l, ulica Długa, Nr 575, wprost Nalpwek
gdzie wszelkie zamówienia najakuratniej i najspieszniej spełnianemi będą. ’ 1 wateweK,

I

g , „ , „ w
i  (2 6) -1513- M a r c e l l i  B ersoh n .

0 S 0 B A
pisząca poprawnie i mówiąca płynnie językiem francuzkim i 
niemieckim, posiadająca chlubne świadectwa sumiennego i ko­
rzystnego wykładu tych języków, pragnie udzielać takowe 
w mieście lub wswojeni mieszkaniu, za wynagrodzenie umiarko­
wane. Uprasza o zgłaszanie się w godzinach przedpołudniowych, 
przy ulicy Nowe-Miasto pod Nr 15 (334), druga sień na pra­
wo w oficynie, lsze piętro, mieszkania Nr 7. (2—3)—1499—

€
€

W A M  WIADOMOŚĆ.

Ogrodoik Kawaler,
maże znaleść miejsce przy Ogrodzie Folwarku Starostwo pod 
miastem Lukowem, przy Drodze żelaznej Terespolskiej, lub 
też życzący sobie wydzierżawić obszerny O gród  owocowy i 
warzywny. Zgłosić się można listownie po bliższe objaśnienia, 
nadsyłając swoje warunki i kwalifikacje, do Administratora 
Majoratu Łuków w Łukowie. (2—3)  1515 -

Potrzebne są Panny
do nauki, oraz i uzdatnione, do Fabryki Kapeluszy Słomko­
wych, i A p r e te r  do prasowania Kapeluszy, na Krakowskiem- 

Przedmieściu, naprost Zamku, w domu pod Nrem 32. 
________________ (3- 3) . —1407-________

• Potrzebną jest do trojga dzieci

Francuzka Inb Szwajcarka,
posiadająca chlubne świadectwa, jakoteż i N iem k a  zdatna 
do lfrawiecczyzny. Zgłosić się mogą na ulicę Długą, Nr 11 
nowy (za K atedrą Prawosławną), codziennie od 9ei do 3ciei. 
_________________________ (2 -3 )____________ - 1 5 0 0 -

~ ~  Rządca Dóbr ~~
praktyczny, wykwalifikowany we wszelkich gałęziach gospo­
darstwa rolnego i przemysłowego, posiadający języki: Polski, 
niemiecki i ruski, z W. Ks. Poznańskiego, życzy sobie objąć 
Zarząd Dóbr w Królestwie Polskiem. Wiadomość w Warszawie 
ulica Elektoralna Nr 4, u T. Szretter. (3—3) — 1456 —

Jest do sprzedania, po ś. p. Józefie Budkiewiczu, egzystu­
jący od lat 40, W arsztat ślusarski, ze wszelkiemi narzędzia­
mi i utensyljami do tego fachu koniecznemi, oraz znajdują 
się zapasy gotowej roboty, jako to: zamki różnej wielkości 
okucia do okien i drzwi, a to wszystko wykończone z naj­
większą starannością, także meble, zegar, miedź, pościel 
i wszelkie sprzęty kuchenne i t. p. przedmioty, a to wszyst­
ko ogółem lub częściowo, sprzedane będzie po nadzwyczai 
przystępnej cenie, pod Nr 747 przy ulicy Elektoralnej

(2—3)—1522

K A N T O R  stręczeń  s łu żą c y ch , p o d  N r  4 4  (n o ­
w y  19), w  S tarem  M ieśc ie .

Mam zaszczyt uwiadomić JJW W . i WW. Państwa iż w mo- 
im kantorze są służące obojga płci, jako to: Kucharki, Młod­
sze, Bony, Gospodynie, Panny służące na prowincję, Lokaje, 
otangrety i wszelkiego rodzaju Służące w najodleglejsze stro- 
uy, o które można się skomunikować listownie. Nadmieniam 
przytem, iżby osoby interresowane bez okazania kartki z mojego 
kantoru, opatrzone moim podpisem i pieczęcią nieprzyjmowa- 
ły sług im przyprowadzonych do umowy, gdyż za takowe nie- 
będę odpowiedzialnym. Właściciel kantoru L . K o n o p k a .  

(2 -3 )  —1392—

Kantor Stręczeń Służących
p o d  N r  lO l  p r z y  u lic y  P iw n e j.

Mam zaszczyt zawiadomić JW . i W W . Państwa, że mam 
do ulokowania słu żą c y ch  obojga p łci, a mianowicie: ku­
charki, młodsze, do wszystkiego, piastunki, pomywaczki, a 
także panny do gości, panny służące na prowincję, gospody­
nie, kucharzy, lokai, ogrodników, stangretów, parobków do 
gospodarskiej roboty, chociażby w najodleglejsze strony, zgo­
ła wszelką służbę, o którą to i listownie można z kantorem 
korrespondować.-Utrzymujący Kantor G ack iew icz .

(3 ~ b) * -  1534 —



Bardzo korzystna wiadomość!!
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że w skutek zawie­

szonej przezemnie hurtowej wyprzedaży T o w a r ó w  ło k c io ­
w y c h  jedwabnych, wełnianych i bawełnianych francuzkich 
i niemieckich, w Składzie moim hurtowym egzystującym od 
lat kilkunastu przy ulicy Ś-to-Jerskiej pod Nr 1779, takowe 
nabywać będzie można od 14go b. m., t. j. od Wtorku, 
w tymże Składzie detalicznie, po znacznie zniżonych cenach.

B e rn a rd  K lin g s la n d .
_______ (1 -6 )___________ - 1 5 5 9 - ___________

Ś w ie ż y  tra n sp o r t

Herbaty Kiachtyńskiej,
•dznaczającej się aromatem i przyjemnym smakiem, nadszedł 
lądem do handlu, przy ulicy Leszno, pod Nr 674 (nowym 42), 
w prost b. Konsumcji, z którą podpisany ma honor polecic 
się względom Szanownej Publiczności, upewniając, że kon- 
tentować się będę nader umiarkowanym zyskiem, sprzeda­
jąc funt rzeczonej herbaty od rs. 1 kop. 20, do rs. _1 
kop. 80. Niemniej mam honor polecić świeży zapas p o w i-  , 
d el węgierskich, ś l iw e k )  ś le d z i, m asła  litewskiego i t. p., 
oraz przygotowałem na nadchodzące ś w ię ta  świeżą i suchą 
m ą k ę  Banacką i krajową. J u sse w ic z . (2—3)—1533-

Wdomu przy ulicy Kanonja, Nr 74, mieszkania Nr 20, na 
2giem piętrze, przyjmują się wszelkie

Roboty Krawieeczyzny Damskiej,
t. j.: Suknie, Okrycia, Salopy' i t. d., i wykonywają się na 
czas oznaczony, jak najstaranniej i podług najnowszy en żur- 
nalów; również może być przyjmowana do szycia ręcznie 
B ie lizn a  m ezk a  i dam ska. Tamże mogą być udzielane 
L ek cje  K ro ju  Krawieeczyzny.—F .M o rsk a .(2 —3)—1413—

MiiMł m m i
ro zm a ite , g o to w e ,

oprawne w złocone ramy gładkie i ozdobne.
Złocenie tak jest utrwalone, że można obmywać wodą. Za garni­
tur złożony z trzech sztuk, po Rs. 1 Kop. 60, po Rs. 2, po 
Rs. 3, po Rs. 4, po Rs. 5, po Rs. 6, po Rs. 7, po Rs. 8, po 
Rs. 9 i Rs. 10, u P o z ło tn ik a  R am  C R E D O , Krakowskie- 
Przedmieśćie, Nr 12 nowy, wprost Kościoła S-go Krzyża.

(2—3) - 1 4 1 0 -
Mam honor polecić Szanownej Publicz­

ności i Kupcom, Wyroby Fabryki mojej, 
mianowicie: O w o c o w y  i  L o d o w a ty  
C U K IE R , K A R M E L K I ,C Z E K O ­

L A D Ę  i M U S Z T A R D Ę , w najlepszych gatunkach i 
w najprzystępniejszych cenach. Ulica Tłomackie, Nr 570, daw­
niej Hotel Wileński. F ra n z  S ch en u ar.

J _____________ (2 -3 )____________ ■ 1412 -

Sielawy Augustowskie,
polecają się w Składzie znajdującym się na Tłó- 
mackiem, pod Nr 11.

(3 — 3) -  1247 -

Są do sprzedania za bardzo przystępną cenę

Meble Mahoniowe,
jako to: Kanapa, 6 Krzeseł, dwa Fotele i Stół przed kanapę, 
prócz tego jest jeszcze Stół duży z szufladą, zdatny dla kraw­
ca lub innego fachu; F o rtep ja n  do sprzedania lub wynaję­
cia, i Słupy z wazonami do ozdoby salonu. Ulica S-to-Jerska 
(ciasna), obok fabryki Evansa, w domu W-go Kaczyńskiego, 
xęrr 1791 i 2. Stróż domu wskaże. (3—3) -  1427 —

Wyprzedaż Mebli f t  j
rzy ulicy Szpitalnej, pod Nr 1355II. Y  {■.< t 

.V M a g a zy n ie  M eb li, F r . A n -  ^ IcpJE L . 
g e r ste in a , wyprzedają się wszystkie Meble, po cenach nader 
zniżonych. Meble pochodzą z własnej fabryki są w wielkim
wyborze; między innemi są zupełnie gotowe 3  G arn itu ry  
rypsem wełnianym kryte, oraz duże Kredensy orzechowe 
i jesionowe. (3—8)—1397—

Jest do sprzedania w dobrym stanie po­
dróżny

w  _  Powóz !
i innemi Pakami, lub też na zamianę na F o rtep ja n , równie 
dobry i użyteczny. Wiadomość u Stróża, w domu na rogu u- 
jicy Śto-Krzyzkiej i  Mazowieckiej, Nr 18. (1 -5) —1558

Z powodu wyjazdu są do sprzedania za przy­
stępną cenę,

  M E B L E
dtTsypialnego Pokoju i do Gabinetu. Ulica Mazowiecka, Nr 6, 
niięszkania Nr 8. (2 - 3)___________ —1501—

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania za ce­
rt ‘ nę przystępną

t - M H —m  G arn itu r  M eb li m a h o n io w y ch ,
Ł  IPIlIP a  rypsem wełnianym kryty, mało używany, skła­

dający się: z Kanapy, Stołu przed kanapę, 2-ch Foteli i 6-ciu 
Krzeseł. Ulica Leszno, Nr 51 nowy, na dole w prawej oficy­
nie, Nr 12 mieszkania. Stróż wskaże. (3—3) — 1426

E o r t e p j a n
o 7-miu oktawach, z Angielską mechaniką, w do- 

—   brym stanie, sprzedaje się za Rs. 120._ Wiado­
mość przy ulicy Piwnej, pod Nrein 113, w współmieszkanm 
Ociemniałych, u Pani Gorączkowskiej. (1—3) -tooo

Fortepjan Palisandrowy
o 7miu oktawach, z całym Blatem metalowym, 

i— - y ^  używany, jest do sprzedania za Rs. 180. 
Wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 67, mieszkania 
Nr 19. Stróż wskaże. (2—o) _

|jlpJeden Magiel Wiedeński,
prawie nowy jest do sprzedania w każdym 
czasie. Wiadomość na miejscu. Krakowslue- 
Przedmieście, w pałacu Hr. Krasińskiego, Nr
410, nowy 5. (1—3) ~ 1575 —

■fiSjrgs, Jest do sprzedania,
. ^ y | L  Kareta podwójna,

yLz z siedzeniem przodowem na 3 osoby, w bar­
dzo dobrym stanie za rs. 300. Wiadomość u stangreta Jana 
w domu Lessera, przy ulicy Miodowej, oraz w domu na prze­
ciwko położonym, Nr 478,.u lokaja Lewiszewskiego na I-em 
piętrze. (3 '3)—1340 _____ _

Jest do sprzedania

Ogier złotej maści,
wierzchowiec, zdatny do stada jako repro­

duktor. Bliższa wiadomość w Hotelu Europejskim u szwaj- 
cara. (6 -7 )________________________~  H88 —

f f t*, W* W dobrach Ż a b y ,  siedm wiorst za
Błoniem, przy szosse, jest do sprzedania

f v x d L  Ogier szpakowaty,
lat cztery mający, dobrej b u d o w y , rassowy, do stada i za-
p r z ę g ^ z d a t n y ^ _ <i_ _ >_ >_ ii( 2 ^ <3 ) ^ _ iii>_ _ _ i_ ^ 1 5 ^ 8 ^ _ _ _ _ >

DwaTPokoje, Salon i Przedpokój,
z Kuchnią, i t. d., z Meblami, do wynajęcia od Igo Kwietnia 
r. b., przy ulicy Daniłówiczowskiej, Nr 616. Wiadomość u 
Stróża. (1—1) — 1573 —

Z powodu rozszerzenia miejscowości 
jest do sprzedania w Hotelu Saskim, 

_  wielka W o z o w n ia  drewniana, z 4ma
brami i dachem, pokrytym blachą żelazną, w bardzo 
dobrym stanie. Bliższą wiadomość udzieli_Rządca Ho­
telu Saskiego. (1—3) — 1576 —



— VIII —

Mr 1369 l a  zielonym placu wnaeg
do najęcia 5 Pokoi, Przedpokój, Kuchnia z meblami lub  
bez na 3  m iesiące, to jest od 1-go Kwietnia do 1-go Lip­
ca r. b.

9 Pokoi, Przedpokój, Kuchnia, ze wszelkiemi wygodami od 
S-go Jana 1871 r. (2—0) - - 1536 —

M i e s z k a n i e
dla M ajstra O buw ia m ęzkiego,

uprzywilejowane miejsce od najdawniejszych czasów, w Hote­
lu Kowieńskim, obok Poczty, Nr 1 (626), od Wielkiej-Nocy 
1871 r., jest do wynajęcia. (3—3) —1330 —

Mieszkanie umeblowane
jest do wynajęcia od Igo Kwietnia, 3 Pokoje i Przedpokój, 
na lszem piętrze od frontu, przy ulicy Chmielnej, Nr 10, 
dom Jundziłła. Wiadomość na miejscu u lokatora, lub przy 
ulicy Brackiej, Nr 13, na 2giem piętrze od frontu. — Tamże 
potrzebna jest Panna-Służąca i G ospodyni, z dobremi 
świadectwami, na wieś. (2 -3 ) —1404—

SKLEPY okazale,
przy Banku Nr_ 745/G, na ulicy Elektoralnej, do wynajęcia od 
Kwietnia lub Lipca, również Pokój, Przedpokój i  K u ­
chnia na 1-em piętrze, oraz Stajnia i Wozownie; wiadomość 
u Właściciela domu. (4—6) — 1296 —

Do wynajęcia od Wielkiej Nocy, to jest od 1 Kwiet­
nia r. b. w A le i U jazdow sk iej, obok D olin y  

.Szw ajcarskiej pod Nr 1713B, nowy Nr 11,

Lokal parterowy frontowy,
nowo mający być wytapetowany, składający się z sa­
lonu obszernego, pięciu Pokoi, Przedpokoju, oraz w su- 
terynie pralnia, Kuchnia i Pokój dla służby z wszel­
kiemi wygodami.

Wiadomość u miejscowego stróża lub w Składzie Bra­
ci L esser, przy ulicy Rymarskiej.

(4 -6 ) -  1358 —!
Dwa Pokoje kawalerskie,

za rs. 2 5  kwartalnie, są każdej chwili do wynajęcia, 
mu M. Fajansa, ulica Krakowskie-Przedmieście, Nr 52. 

(29—0) — 714 -

do-

Sklep W iktuałów
od kilkunastu lat egzystujący, jest do odstąpienia od Wielkiej- 
Nocy, za cenę przystępną, pod Nrem 262 przy ulicy Freta 
Wązkiej._____________________ (4 - 12)___________ —1327-

Salonik umeblowany, z Przedpokojem,
do wynajęcia od Wielkiej-Nocy.

Wiadomość pod Nrem 16 nowym, przy ulicy Mostowej, na 
2giem piętrze od frontu, Nr 10 mieszkania. - Tamże jest do 
sprzedania L ustro  duże Tremaux zwane i dwa Wazony 
F ik u só w . (2 -3 ) —1497—

Od Wielkiej-Nocy są do najęcia przy ulicy Królewskiej, 
trzeci dom od Krakowski ego-Przodmieścia,

Salon i dwa Pokoje
od frontu, umeblowane, pojedynczo lub razem, rocznie, kwar­
talnie, lub miesięcznie; mogą też być z usługą i ze stołem. 
Wiadomość bliższą o tem Mieszkaniu powziąść można przy 
ulicy Nffwy-Świat, Nr 13 nowy, w oficynie na prawo, miesz­
kania Nr 17. (3 -3 ) --140S —
W domu przy ulicy Niecałej Nr 3, jest do wynajęcia z powo­

du wyjazdu

Salon umeblowany.
z Pokoikiem dla służby, a to od 10 Marca r. b. Wiadomość 
na miejscu. (3 -3) — 1481 —

Potrzebny jest Pokój jeden duży,
lub d w a  m niejsze, z osobnym wchodem, i porządnem u- 
meblowaniem, od dnia Igo Kwietnia. Wiadomość przy ulicy 
Królewskiej, Nr 39, mieszkania Nr 12. •— Tamże potrzebna 
jest N IE M K A  za stół i mieszkanie,-na parę godzin zajęcia. 
 ____________________ (1-3)__________ - 1 5 7 0 -

W domu Nr 1 (1713«) przy ulicy Pięknej, są do wynajęcia 
każdego czasu,

Dwie Stajnie i Wozownie,
z Mieszkaniem, dla utrzymujących dorożki.

  (1 -3 )__________ -1 5 5 4 -  ....

Pokój z meblami i usługą,
jest do wynajęcia od kwartału, przy familji, dla mężczyzny 
lub kobiety, przy ulicy Elektoralnej, Nr 792, na 2-giem pię- 
trze, na drzwiach Nr 5.   (1— 1) —1553-4

— —  B iasg
Zgubiono! I

Idąc ulicą Żabią, Senatorską, Placem Tea­
tralnym do mostu żelaznego, zgubioną została 
dnia 5 Marca, pomiędzy godziną 1-szą" a 3-cią 
B R O S Z A  złota z szafirową emalją. Łaskawy 
Znalazca przez wzgląd, że poszkodowana jest 

biedną służącą, raczy odddać agubę do Redakcji niniejszego 
pisma, za nagrodą, jeśli jej żądać będzie. (3—3) — 1457 —

przyzwoite

Na Krakowskiem-Przedmieściu z domu 
Nr 413, w dniu 11 t. m. zginął P IE S  set-, 
ter, cały żółty, końce łap i ogona, mordy i. 
część gardła białe. Kto go odprowadzi do 
powyższego domu, do mieszkania Plac-Adju- 
tanta Sokołowa, lub da znać o nim, otrzyma 

ynagrodzenie. (1 -3 ) — 1561 —

Rs. 3  nagrody.
Zaginał Pies Ceter,

koloru żółtego, odpowiadający na zawołanie: 
„Dżin.“ Uprasza się o odprowadzenie takowego za powyższą 
nagrodą, do Koszar Sapieżyńskich, przy ulicy Zakroczymskiej, 
do mieszkania Sztabs-Kapitana Pułku St. Petersburgskiego 
Iwanowa,_____________________ (2—3)___________ —1502 —

W dniu 4 marca r. b., w domu pod 
Nr 13 (starym 1437, skradziono zegarek  
złoty damsl;i, z dwoma łańcuszkami i pię­
cioma brelokami, kuferek mały drewniany 

obity skórą cielęcą z szerszcią; oraz pasami z blachy żelaz­
nej, zamknięty na zamek i kłódeczkę mosiężną w którym 
były listy likwidacyjne z kuponami Nr 27,198 na rs. 500. 
Nr 54,778, 106,545", 106,552, 106,553, 106,554, 106,555 i 
115,531 po rs. 100. Listy zastawne z kuponami okreu III, 
Serji I, Nr 53,304 na rs. 150, Nr 105,775, 94,615, 93,883 po 
rs. 75 i Nr 133,933, 133,934, 133,935 po rs. 30. Okresu III, 
Serji II. Nr 210,372 na rs. 750. Nr 222,470 na rs. 150 
i Nr 263,462 na rs. 75. Akcje Drogi Żelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej z kuponami Nr 49,091, 49,092, 49,093, 49,094 
i 49,095 po rs. 100, w portomonecie ze skóry groszkowej, 
Bilet Kredytowy Cesarstwa na rs. 50 i Bilet Banku Polskie­
go na rs. 25,- w sakiewce bronzowej, naszywanej pacioreczka- 
mi z deseniem, srebnych pięciozłotówek sztuk 10 i rubli 
srebrnych sztuk 12, portmoneta z okładkami emaljowanemi 
srebrem, fabryki Tulskiej, port-cygarnica wsuwana w okład­
ki emaljowane z widokami Karlsbadu i woreczek jedwabny 
zielony, s talkami naszywany.

Uprasza się PP. Handlujących i Publiczność, o zwracanie 
uwagi na te przedmioty, a przytem ostrzega; że co do pa­
pierów procentowych stosownie gdzie wypadało zastrzeżenia 
poczynione zostały. (2—3) —1380—

Dowód Banku Polskiego Kr 17,123,
na złożony w depozyt List Zastawny litera D., zaginął. 

Uprasza ;się Znalazcę o złożenie takowewego w Kantorze 
Banku. (2 -3 ) . - .1146 -.

W Brukarm Eiajera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—^osBoaeHo IJeHsypoB).


